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1en1e rez1mu '. 

·wniosek Polski w sprawie faszyslowskiei Hisz­
Komisji Politycznej ONZ 

I 

mocą hiszpańska klika wojskowa obaliła repu• 
blikę i zagarnęła władzę w swe ręce. 

•• • pan11 przy1ęly na W czasie wojny Franco upowiedział się be 
zapelacyjnie po stronie Niemiec i Włoch, u· 
dzielając im nie tylko pomo(;y mor.alnej i ma· 
terialnej, lecz wysyłając również swe dywizje 

NOWY JORK PAP. Komisja polityczna 
O NZ przyjęła kompromisową rezolucję w 
sprawie Hiszpanii frankistowskiej w :·ed·1kl Ji 
przygotowanej przez wyłoniony poprzedniego 
dnia specjalny komitet . Rezolucja została przy 
jE:ta 29 głosami pn:eciw 6 przy 20 powstrzymu 
jących siQ od głosowania. 

Rezolucja 1) potwierdza zeszłoroczną u­
chw ale: Generalnego Zgrom:idzenia z 12 g~u· 
dnia i 2) wyraża przekonanie, że Rada Bezpie­
czeństwa wykona nałożone na nią zobowiąza­
nia, jeżeli uzna, iż sytuacja w Hiszpanii tego 
wymaga. 

Przed głosowanic?m , delegat. .polski ambasa­
dor Lange oświadczył, że jest zadowolony z 
jednomyślnego porozumienia, osiągnięteg.., 
prz1--I k omitet redakc yj ,1y. 

Amb. Lange stwierdził. że wprawdzie nie­
które delegacje - a m. in. delegacja polska 
n i•; 'Z; ći rl ują w n ·)wym te,;:Ś"Ie sfo.n•ułc:Hń, 
których by sóbie życzyły, ale pneważyło dą· 
żerne do porozumienia, któreby zapewniło zde­
cydowaną większość w głosowaniu. 

Należy podkreślić, że Stany Zjednoczone 
przy rozpatrywaniu poszczególnych paragra· 
lów rezolucji głosowały przeciwko potwierdze-
iu zeszłorocznej uchwały, za.~ w '!Jłosowan iu 

nad całością rezolucji nie wzięły wogóle udzia­
łu. Rzecznik amerykański oświadczył, że zda· 
niem USA rez<>lucja wymagałaby użycia sank­
cji, czeqo Stany Zjedn~zone ~e życzą sobie. 

Uchwała z ub. roku głosiła m. in.: że, jeż,,.. 
li reżim Franco nie dopuści do powstania in· 
stytucji demokratycznej, powzięte zostaną. prze 
ciw Hiszpanii odpowiednie sankcje. 

Delegat radziecki Gromyko stwierdził, ża 
uchwalona obecnie rezolucja stanowi nowy 
krok naprzód i popiera morahrie lud hiszpań­
ski w jego walce z frankistowskim reżimem. 

Przemówienie amb. Gromyko 
NOWY JORK PAP. W toku debaty nad 

kwestią hiszpanską w komisji politycznej Zgro­
madzenia Generalnego zebrał głos pn:edstawi­
ciel ZSRR Andrzej Gromyko. 

Omówił on historię dotychczasowych rezo· 
lucji, potępiających reżim frM!lkistowski w Hi· 
szpanii, od uchwalonej w San Francisco po­
cząwszy, podkreślając że wszystkie one miały 
charakter deklaratywny i okazały się przeto 
nieskuteczne, jakkolwiek ostatnia, powziQta 12 

grudnia 1946 r. przez Zgromadzenie General­
ne, zalecai,ąca członkom ONZ odwołanie 
sw,ych przedstawicieli dyplomatyczny1=:h z Ma­
drytu, była moralnym i politycznym ciosem dla 
faszyst<>wskiej kliki gen. Franco. Dodała ona 
również otuchy ludowi i siłom demokratycz­
nym Hisz.panii, budząc w nich nadzieje, że Na 
rody Zjednoczone podejmą w przy!>złości od· 
powiednią a'kcję, która umożliwi im zrzucenie 
jarzma taszystowskiego. Z tego powodu Zwią-

zek Radziecki poparł tę rez0lucję, jakkolwiek 
uważał ją za niedostateczną. 

Z kolei Gromyko. opier'ljąc się na licznych 
danych dokume>utarnych, doworlzi , że w Hisz­
panii istnieje reżim faszystowski i że stanowi 
on niebe:zipieczeństwo dla pokoju powszech­
nego. 
. Obecny reżim w Hiszpanii - powiedział 

mówca - jest spadkohrnrcą Niemie>c hitlerow­
.skich i Włoch faszystowskich, z których po· 

ybór Ukrainy 
do Rady Bezpieczeństwa 

LONDYN. (Obsł. wł.). Jak donoszą 
z Nowego Jorku w dniu wczorajszym 
Zgromadzenie Generalne ONZ wię~szo 
ścią 35 głosów przeciwko 2 przy 15-tu 

wstrzymujących się od głosowania wy 
brało Ukrainę członkiem Rady Bez· 
pieczeństwa na miejsce Polski, której 
mandat wygasa w grudniu bieżącego 
roku. 

na rront wschodni. · 
Po wojnie Hiszpania stała się schronem dla 

wielu zbrodniarzy wojennych - niemie~kich 
i innych, - których wydania reżim frank1stow 
ski odmawia, mimo interwencji ze.interesowa­
nych rządów (sprawa Degrelle'a), co więcej, 
agenci fankistowscy nawiązali kontak:t z agen· 
tarni faszystowskimi w Niemczech zachodnich, 
którzy podn'°szą głowę, występując coraz 
śmielej i be'Zczelniej, 

Rządy gen. Franco w Hiszpanii, przejawia­
j ące się w stosowaniu terroru wobec ludności 
i pozbawianiu ich wszelkich wolności demo­
kratycznych, dowodzą że mamy do czynienia 
z reżimem faszystowskim wraz z wszystkimi 
iego akcesoriami Jednakże lud hiszpański nie 
pogodził się z jarzmem faszystowskim, od 8 
lat walczy i nie stracił wiary w swe wyzwole­
nie. Lud hiszpański oczekuje pomocy w pierw 
szym rzędzie od Organi2.acj; Narodów Zjedno­
czonych. Jasne jest iż pomncy tej winniśm)' 
mu udzielić. 
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• •• o e zwyc .s wa arm11 ar osa 
Rozbicie 50- ciu band" łasz ystowskich uzbro101fych , przez \iAtigi.ikow 

RZYM. (PAP). Rozgłośnia armii' panie armii demokratycznej zaatoko-1 mia demokratyczna straciła 5 zabitych 
demokratycznej, działaj qca na gr~c- wa~y nagle d~va bataliony annii rządo· i ~ rann~ch.. ~ś1·ó~ p~Zepłych faszy­
kich obszarach wyzwolonych, domo- weJ, wzmocnione bandą monarcho-fa-1 stow z11a3d-u3e się rowniez szef bandy 
sła w czwartek rano o poważnym suk· szystowską. Straty wojsk rządowych V vida.ros, znany ze s~ej zbrodniczej 
oesie powstańców w Tessalji. i monarcho-faszystów wyniosły 12 za- dzi<tlalności od czasu angielskie.i inter· 

W miejscowości Tsooala dwie kom- bitych i 21 rannych, podczas, gdy ar- wencji wojskowej w Grecji w grudniu 
• 1mro~ 

Jugosławia żąda zwrotu 
złota zamrożonego w Ameryce 

LONDYN. (Obsł. wł.). Jak dono­
szą z Belgradu minister spraw zagra­
nicznych Jugosławii Simicz zwrócił się 
do sekretarza stanu Marshalla z żąda-

niem zwrotu J ugosł~wii. zamrożonych 
w Stanach Zjednoczonych 56 milionów 
dolarów znajdujących się tam od chwi· 
li okupacji niemieckiej. 

Przez .2 i pół lat V oidat.os terrozyzÓ· 
wal liidność. Liczba jego ofiar sięga 
kilkuset. Dzięki bitwie w Tsapola lu­
dność tych okolic Tessali pozbyła się 
wię,c grozy ze strony jędnego z najokru 
tniejszych morderców. 

Gasperi broni faszystów 
Należy podkreślić, że banda Voida­

rosa była jedną z ostatnich band mo­
na.rcho-f aszystowskich, wyposażonych 
przez Anglików w 1945 r. 

W ciągu ostatniego r.oku armia de­
rnokmtyczna zlikwidowała ogólern 50 
podobnych band. Po pokonaniu bandy 
Voidarosa ludność miejscowa zgotowa­
ła gorące przyjęcie oddziałom armii de­
mokratycznej, a 250 młodych ludzi nie 
zwłocznie wstąpiło w szeregi tej armii. 

Bandy reakcyjne morduja; przywódców robotniczych i chłopskich we Włoszech. 
Oburzenie ludu włoskiego na rza;d popieraja;cy faszyzm. Wielkie demonstracje 

w Neapolu, Mediolanie i Wenecji 
RZYM PAP. Ostatni.o wzrosła we Włoszech 

fala zamachów na robotników l tak np~ na 
~ycylii zabito 3 przywódców związków zawo­
dowch jedynie za to, że kierowali akcją, ma­
jącą na celu przyznanie chłopom nieużytków 
obszarniczych. 

W okolicach Mediolanu zrctninno ciężko 3 
chłopów. W poniedziałek dokonano w Medio­
lanie zamachu na 3 robotników. którzy powra 
cali z zeorania protestacyjnego przeciwko an­
t yrobotniczym wystąpieniom. Jeden z powra­
caj,ących został zabity zaś dwaj ciężko ranni. 

RZYM. PAP. W szerokict. rzeszach ludno­
ści Medi olanu panuje wielkie wzburzenie z 
powodu ciągłych prowokacji i zamachów fa­
szystowskich. We wtmek w ;>oludni~ zama­
chowcy rzucili bombę w lokalu partii kom~­
nisty czne j. W miejscowości Medabla "'! _po~l!­
żu Mediolanu doszło do krwawych zaJŚC mię­
dzy zwolennikami "Uomo qua1unque" a zwo­
lennikami stronnictw demokrntycznych. J eden 
rob otnik został zamordowany. 

We wtorek po południu ludność \-ledi-0lanu 
spontanicznie zarea9owała pu~ciwko wzmag~­
jącej się aktywn~sci faszY:'tow. L~k;al partu 
„Uomo qualunque oraz bmra m1e1scowegt> 
oddziału t.zw. „narodowego : uchu · społecz ne­
go" zostały zdemolowane mim? 07h~ony poH­
cyjnaj. Li;dność zaatakowała rowmez redakcJ~ 
dziennika fBj;z.v~towskiego ,.Mattino d'italia". 

Manifestanci defilowali ulicami miasta, wzno· 
sząc okrzY'ki antyfaszystowskie. 

W szerokich. kołach ludności zarzuca sic.. 
faszystom, że dążą do wywołania wojny do­
mowej. We wszystkich zakładach przemysło­
wych robotnicy zawiesili pracę na znak pro­
testu pneciwko iaszys;owskim sprawcom eks­
cesów. Z różnych części miasta donoszą o 
starciach, podczas których kilka osób odniosło 
rany. 

Podczas manifesta1; ji środowych kilkadzie­
siąt tysięcy robotników fabrycznych domagato 
się od rządu, by powstrzymał odradzanie Słlr! 
faszyzmu. W ś rodę późnym wi•~ '::Zcl~·!m na mie· 
ście ukazały się liczne patro1e policyjne. Ty· 
siące ludzi gr-0madziło się wokół głównej 
kwatery policji. W czwartek odbył się mani· 
festacyjny pogrzeb zabitego podczas wtorko­
wych rozruchów robotnika. 

Organizacje pracownicze Mediolanu ogło­
siły odezwę, w którei domagaJą się niezwłocz. 
nego rozwiązania orgilJllzacji faszystowskich, 
zlikwidowania prasy podsycającej uczucia nie 
nawiścl i niezwłocznego aresztowania wszys­
tkich osób, uprawiających działalność antyre­
publfkańską. 

RZYM, PAP. Również w Wenecji, Regio, 
Nov.ara i w Spezji doszło dJ demonstracji ro­
botniczych, które zaczynają ogarniać całe vVło 
chy północne. 

Z Nea:polu donoszą, że w czw<'rtek policja 
użyła licmych bomb z gazem łzawiącym dla 
rozproszenia tłumu, który zgrowadził się prz.ed 
główną kwatel'ą policyjną. Na główne ulice 
miasta skierowano policyjille wozy pancerne, 
które miały wystąpić przeciw tłumom, pragną 
cym przedostać się do redakcji dziennikóv-, 
neofaszystowskich. Na ulicy palono egzemp1a 
rze tych dziennik ów, znalezione w •kioskach. 

Marsylia przeciw de G~ulle'owi 
MARSYLIA (obsł. wł. ) W dniu wczorajszym rania. Manifestanci odbili więźniów i wylegli 

doszło w Marsylii do burzliwych demonstracji w liczbi~ wielu tysięcy na ulice. . . . „ „ ; Demonstranci wtargnęli następnie do gma-
przemw zwolenmkom de Gaule J . P:J,1..,a eie- chu ratusza - wznosząc okr.zyki pr.zeciw me-
sztowała kilku demonstrantów, których prze· ;r-0wi mias~!l ~arliniemu - należa.cem~ do par 
trans;portowano do sądu rnie-jSkieao, cetem uka• 'Ul de Gau1l~'a. 

Tenże komunikat donosi o skutecz­
nych operacjach armii demokratyczneJ 
w Macedonii, w Tracji i na Peloponezie. 
W wyniku tych operacji oddziały rządo 
we straciły 75 zabitych i 102 rannych. 

Komitety obrony repu bliki 
powstają na terenie całe i Francji 
PA.RYŻ. (PAP). Akcja tworzenia 

komitetów obrony Republiki postępu­
je naprzód, w Saint Denis czynnych 
jest obecnie już 26 takich komitetów, 
Pracownicy przemysłu kinematografi· 
cznego w Nicei postanowili przyst~pić 
do akcji. · 

Do komitetu w hucie Ruelle weszli 
wszyscy pracownicy zakładów. Zii'da· 
niem komitetu jest - jak głosi uchwa· 
ła - stworzenie zapory likwidatorom 
francuskiego przemysłu i zakładów 
znacjonalizowanych oraz przeciwsta­
wienie się amerykańskiemu imperiali· 
zm?wi i l~dzioip, któ~zy, pod{!orządko­
WU]ą; - ~.OJ~ politykę ~~ )H. 
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Uroczy te przyj~cie w Moskwie PSL - lewe Wyzwalanie 
rozwiązało się 

WARSZAW A (PAP). 13 listopada lir. 
odbyło się w Warszawie zebranie preze­
sów i sekretarzy urzędów wojewódzkich 
PSL - Nowe Wyzwolenie z woj. warszaw­
skiego, kieleckiego, lubelskiego, łódzkiego, 
poznańskiego, krakowskiego, pomorskiego, 
śląsko-dąbrowskiego i białostockie110 z u­
działem posłów do Sejmu oraz członków 
głównego komitetu wykonawczego - pod 
przewodnictwem Romana Lutyńskiego. 

na eześć delegacji pańSlw słowiańskich 
MOS KW A (PAP) . Pre-z es ra<izieckiego Ko· 

mitetu Słowiańskiego , generał Gundurow, wy­
dał w salonach komitetu bankiet, na którym 
były obecne wszy;stk ie delegacje państw sło· 
wiańskich przybyłe do Moskwy na uroczy-sto· 
ści 30 rocznicy Rewolucji Listopadowej. W 
pr.zyjęc!u wzięła również udział delegacja pol­
skich organi-zacyj politycznych i społecznych 
z wicema.riszałkiem sejmu - Barcikowskim na 
czele, orarz de•legacja Ligi Kobiet PoJskich. 

Wśród zaproszonych gości obecni byli ra· 
d"Liec:cy mŁni-strowie Ka·ftanow i Kałasznikow, 
wiceminister spraw zagranicznych Malik, oraz 
przeds-tawide•le sfer a.rtyistycznych, nauko· 
wych i literackich Moskwy. Przybyli również 
.a·mba<Sadorowie wszyistkioh pań<Stw <Słowiań· 
skich. 

Generał Gun<lurow wyglo·sił przemówienie, 
w kt9rym podkreślił m. in. rolę przy jaini mię-

dzy narodami słowiańskimi w waike o utrwa· 1 flary narodu polskiego w okresie okupacji -
lenie pokoju światowego. W iJllieniu delega· ptlod.k•reślił, że 250 milionów Słowian ~tanowi 
cji pol1skie j wystąpił wicemarszałek Barcike>w· potężną siłę. Przemówienie priyjęte zP1Stało 
11ki, ~tóry - przypmnniaws-zy cierpienia i o· nader gorącymi ok1askaimi. 

Kobieta- minister spraw zagranicznych 
Anna Pauker o polityce zagranicznei Rumunii 

BUKARESZT PAP. Nowomianowany rumuń 
ski minister spraw.zagranicznych Anna Pauker 
objęła w czwartek w obecności premiera Gro­
zy i swego poprzednika b. min. Tatarescu urzę­
dowanie. 

Z okazji objęcia ministerstwa Anna Pau­
ker wygłosiła przemówienie, w którym oświad­
czyła, że polityka zagranicz.na Rumunii nie 

nota interesów i celów tą.czy Rumunię z Jugo· 
sławią, Polską, Czechosłowacją, Bułgarią, Wę­

grami i Albanią i że przyjaźń ta powinna być 
skonsolidowana przez zawarcie soju<Szów. Ru· 
munia zamierza odegrać czynną rolę w walce 
przeciwko imperializmovli„ prowadzonej przez 
państwa demokratyczne. w pierwszym rzędzie 
przez Związek Radziecki. 

Zebrani postanowili uznać zadanie stron 
nictwa za wypełnione i wobec tego uznali 
dalsze istnienie stronnictwa dla ruchu lu­
dowego za niecelowe. Postanowiono rów­
nież zalecić dotychczasowym członkom 
stronnictwa, celem zjednoczenia ruchu lu­
dowego wstępować do szeregów SL, pos­
łom zaś ewentualnie także do innych stron· 
nictw demokratycznyc.k. 

Nowy rz~d W Dan·lł- może być, jak to miało miejsce w przeszłości, 
'ł wyłącznym udziałem pewnej kasty. Zgodnie -z 

KOPENHAGA (PAP). Przewodniczący żywotnymi interesami mas ludowych, polityka 

Pragniemy - powiedziała w zakończeniu 
przemówienia min. Pauker - pozostać w do­
brych stosunkach ze wszystkimi państwami, 
które mają podobne nastawie!lie wobec Ru­
munii. Jednakże jest czas najwyższy, aby zro­
zumiano, że Rumunia nie moźe pozwolić na 
traktowanie jako narzędzia ekspansji gospo­
darczej i politycznej, jak to ma na celu plan 
Marshalla. 

Zwycięstwa . komunistów chińskich 
PARYZ (PAP). Agencja „France Presse" 

donosi z Nankinu, że według źródeł rządo­

wych miasto Szinchiang-Wang, ważny wę­

zeł kolejowy w zachodniej części prowincji 
Hope , położony na skrzyżowaniu linii, wio­
dących do Szansi, Pekinu i Hankou, zdobyte 
zostało przez wojska Armii Ludowej. 

zagraniczna winna być prowadzona pod kon­
duńskiej partii socjaldemokratycznej Hed- trolą 1 za zgodą narodu. 
torft przedłożył królowi listę, sformowane· Następnie min. Pauker oświadczyła , że 
go przez siebie nowego gabinetu. Podej- przyjaźń z ZSRR . stanowi podstawę polityki 
mowane uprzednio próby utworzenia rządu rządu rumuńskiego, niezaleźrje od jego for­
koalicyjnego, złożonego z przedstawicieli my. Pani Pauker podkreśliła również, źe wspól 

czterech partii, zakończyły się niepowo- -----------------.-----------------------------------------

dzeniem. K • • s • 
:::~~I:~~~~:;;;:;\E~~:.;E;~:. o m 1 s J e e J m o w e p r z y p r a c y 
granicznych - Rasmussena, który należy Sprawy szkolnictwa wyższego na komisii oświatowej. Realizacia ustaw dot1czących urzemysłu i han~lu 
do partii liberalnej. 

Ratyfikacja umów 
polsko - czechosłowack · ch 

WARSZAW A PAP. W Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych odbyła się w dniu 13 bm. wy 
miana dokumentów ratyfikacyjnych „Umowy 
polsko-czechosłowackiej w sprawie wzajem­
nego zwrotu mienia wywiezionego po rozpo 
t:zęciu wojny", oraz „Umowy w przedmiocie 
.wmunikacji lotniczej pomiędzy Polską a Cze 
chosłowacją." 

Wymiany dokumentów ratyfikacyjnych ze 
!!!trony Polski dokonał minister spraw zagra­
nicznych Zygmunt Modzelew ski , ze strony Cze 
chosłowacji ambasador Czechosłowacji . w 
Warszawie p. Josef Hejret. 

Stronnictwo Demokratyczne 
do kupiectwa polskiego 

WARSZAWA (PAP). W świetle otrzyma· 
ny ch wyjaśnień od ob. Mini<Stra Przemysłu i 
Handlu Stronnictwo Demokratyczne na.brało 
przeświadczenia, że akcja ko.ncesjonowania 
pod względem technicznym jest laik zorganizo­
wa:na, iż spełnienie obowiązków wyfiilrnjqcych 
dla kupiectwa z tytułu tej akcji nie nastręczy 
żadnych trudności. Tak urzędy jak i biura 
zgłoszeń są tak zorganizowane, że zdołają za· 
łatwić największy nawet na.pływ podań i nikt 
od ok ienka nie odejd-zie nie załatwiony. Kon· 
ce-sjonowanie je-st akcją selekcji kupiectwa 
zmierzająca do uzdrowienia jego stosunków i 
polepszenia fachowości. Wszyscy ci, któr11:y 
odpowiadają wy11m~ganiom, hędą mogli prowa­
dzić przeds iębiorstwa handlowe jako element 
prawnie ulega•lizowany. Nie na.Jeży obawiać 
się dyskryminacji uczciwego i faiehowego ku· 
piectwa, należycie spełniającego swój dbo-
wiązp..k i nie wchodzącego w ko.Jizję z p!'IZepi· 

sa:ini prawa. 
Stronnictwo Demokratyczne wzywa ws-zys'l· 

kich kupców do zgła'Szania się o koncesje. 

Te wiadomość. będąC8i owocem mo­
zolnych wysiłków umyisł·OwYCJh starszego 
oficera, kirka minu·t po jeJ.i skreśleniu. u­
ważnie czytał tiruigi oficer o szlifach puł­
kownika. Mia'ł zmęczoną, blada z powodu 
bezsennych nocy, szors~ką i zimna,i twarz. 
Był to szef jednego z oddzfałów wywia· 
du, centrala któreg-o mieściła się przy 
głównym dowództwie armii niemieckiej. 
Cienkie war;gi pułkownika krzywiły się 
w ironicznym uśmi·echu niezadowolenia. 
Jeszcze raz przeczytał raport. Odłożył g-0 
na biurko i zaklął w d1uchu: 

WARSZAWA, PAP .. - Dnia 13 listopada rb I Komisja wysłuchała wicemin. oświaty E. 
odbyło się pod przewodnictwem posła K. Krassowskiej o stanie szkolnictwa l"YŻSzego 
Strzałkowskiego posiedzenie sejmowej komi- ~' bieżącym roku szkolnym. Jak wynika ze 
sji oświatowej. Na posiedzeniu byli obecni : sprawozdania, skład socjalny młodzieży szkół 
wicemin. oświaty E. Krassowska, przedstawi- wyższych I-go roku zmienia się na korzyść 
ciele min. Oświaty, najwyższej Izby Kontroli, elementu robotniczego i chłopskiego. W dal­
Min. Ziem Odzyskanych i CUP. szym ciągu wicemin. Krassowska oświadczy-

Podwójna etyka rządu U S A 
Henry Wallace przepowiada bankructwo polityki Trumana-Marshalla 

NOWY JORK (PAP) Henry Wallace WY- kowal niebezpieczną politykę, prowadzącą 

głosił przemówienie na 'Zebraniu Stowarzy- kraj do bankructwa. 
szenia Pos.tępowych Obywateli Amerykai'1- Wallace skrytykował ostro doktryn~ Tru­
skich w ·.Cleveland. -B. wjeęp~z_ydent.. WY~tą- mana i plan Marspalla. Obie te koncepcje 
pił raz jeszcze przec ·w amerykańskiej poli- utorowały drogę id1"om lfoovcra rozbudowy 
tyce :zagranicznej. zar~uc!liąc. jej . .podw.ójną Niemiec. ja.ko twierdzy moncpolistycz;nych 
~tykę. Stany Zjednocwne - pówiedzi.ał W.al~· -zamia.r&w ·anglosaskich kapital;stów. Udti~­
lace - popierają dyktatury w Łacińskiej lenie rzeczywistej pomocy dla zubożałego 

Ameryce i antydemokratyczne rządy, po- świata winno nastąpić pe-przez międzynaro­
cząwszy od Turcji a skończywszy na Chinach dową specjalną instytu-:ję pomocy, w miejsce 
Czang-Kai-Szeka. obecnej jednostronnej polityki amer:vkań-

Ameryka uczyniła szel'eg wykroczeń, o któ-1 skiej, popierającej tylko wybrane przez sie­
re obwinia. Inne kraje. Waszyngt<1n Z'lryz;v- bie państwa. 
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= Zawadzka 16 Kapitalny Komik = 
=_:_ FLAP (Oliver Ha.rdv. ) _E_ Pocz. g. 17-ta I w nl•byw•łol komodll Am.,,k„okiol ! 
-

--= Wytwórnia: „United Artists" ZENOBIA -_: 
Produkcja: Sherevera 

~ Eksploatacja: Film Polski ~ 
:; Reżyser: CORDÓUN DOUGLAS = 
i Bilety bezpłatne 1 passe-partout w&.me od P•>niedziałku 1'7 listopada. 1116'7 i 
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ła, że specjalną troską otacza min. oświaty 

kursy wstępne i przygotowawcze. Wprowa· 
dzcme w Warszawie, Łodzi, Krakowie i Gli­
wicach studium o Polsce współczesnej ma do 
spełnienia cele wychowawcze oraz związanie 
młodzieży z Polską Ludową Ministerstwo 
dąży do usprawnienia gospodarki bratnich po­
mocy zwłaszcza w zakresie domów akademic­
kich oraz przydziału stypendiów 

Po przemówieniu wicemin. Krassowskiej 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w której 
wzięli udział posłowie: Ręk.as PSL Nowe Wy­
zwolenie) Król - (SL), Kurpiewski - (SL), 
Wróblewski - (PPR), Polkowski - (PPS), 
Strzałkowski - (SD)) i Kulczyński - (SD), 

W toku dyskusji omawiano między innymi 
dokładnie zalety .. i wady wprowadzonego o­
becnie s:vstemu rekrutacji na 1-szy rok stu­
diów. zwrotność stypendiów w kilkuletnim o­
kresie po ukończeniu ątudiów, sprawę opla' 
za studia i td. Dyskusję zakończyły obszerne 
wyjaśnienia wicemin. Krassowskiej. 

• • 
WARSZAWA, PAP. - w dniu 13 bm. od­

było się posiedzenie sejmowej Komisji Prze­
myslowej. Na porządku dziennym znajdowała 
się sprawa realizacji ustaw przyjętych przez 
Sejm Ustawodawczy w ni.aju br., dotyczących 
zagadnień przemysłu i handlu. 

Zajścia w Palestynie 
LONDYN. (PAP). Agencja Reute­

ra donosi z Jerozolimy, że na północ od 
Tel-Avivu doszło do wymiany strza­
łów między brytyjskim patrolem woj­
skowym a kilkoma żydami, należący­
mi, jak się przypuszcza, do grupy 
Sterna. W wyniku strzelaniny zgihęło 
4 żydów, zaś dwóch zostało ciężko 
rannych. 

I 
wiam się - przemknęło mu 'Przez głowę się bez:Pośrednio na froncie. W tym sa­
dość bli·skie praw<ly przypus~czenie - mym momencie Cwecfkow dostanie sz:cze 
że .ill'ż w najbliż•szym czasie te 'Przeklęte gółowe instrukde co do opieki. która, 
działa Le-0ntiewa same nam doniosą na ma roztoczyć -nad osoba Leontiewa. 
jakim odciniku znaidufo się wynalazca. Szczegóły te1 o·pieki są dawno ustah:me. 
Mam wrażenie, iż to musi być na:prawdę Ni·e wstawała ona ani na chwilę aż do 
jakaś d'iaibelska machina. Tyle z ni.a.i się dnia. g-dy Leontiew zaczął pracować na:d 
cackano w Moskwie!" swoim \VYnalazkiem. Prawdei mówiąc, 

Mniej więcej w tym sa.m.ym czasie w nie byłem specjalnie za tym, aby Leon­
Moskwie o której właśnie wsp-0minał w tiew wyjero'żał na front. 
swoich myślach herr puł'kowni'k. w gabi· ....:.. Podzielam wasze z•danie, ma:jorze. 
necie, racze.j po prostu w :PoQ<"Odu do-ść !inżynier jest bardziej 'Potrzebny tu, gdzie 
schludnie umeblowanym, siedziało · przy się prod11kują jego „L-2", ni1ż tam, gdzie 
biurku d'wódh wo1skoiwych. RoZJltlawiali one działają. Ale to było wyraźne życze-

. między sobą. Przedltniotem ich ożywio- nie same.go Leontil~wa, który chcia.ł ko­
nej rozmowy był właśnie Leontiew, oso- niecznie obejrzeć bojową działalność swo 
ba, którego tyle kłoipotu 'PrZYSlp-Orzyła ich armat bez:pośreidnio na polu walki. 

Proszę p ol<1,ic zyć mnie z piątką - ró·żnym pa•nom w rótinych krajach i mia- Przekonywał, że to właśnie poz.woli mv 
rzekł nieco ochrypłym głosem. A gdy do- sfach. Ws<Pominali również o „Zisie", któ na dalsze udoskonalenie „L-2". 
stał żądane połączenie, zawołał do tele- rym wy~echał iniynier. - Mo·zliwe - znów uśmiec:hnął się 
fonu: - Zie zrobiłiście, towarzt"szu maó·o- . major - a:le nie wolno zapominać o tym, 

- Proszę natychmi<l!st dołoii:yt wsze!- rre. że jednak nie zawiad·om!'liście kapi- że front to nie g.abinet uczoneg-0. Ta·rn 
kich starań. aby ustalić gdzie i w jakim tana Cwe-d.lkowa o godzinie przYtlatdlJ.! Le- ró'żnie bywa. A w ogóle trudno 'Przewi~ 
kierunku wyjechał z Moskwy o wiado· ontiewa, - zwrócił się jeden z wojsko- d'zieć. \V'Sz%tko w takich szczegółach, jak 
mej jwż wa:rn godzinie samochód marki wych do dmgiego. to siei robi na miejscu, w atmosferz~ 
„Zis" Nr 1012. Wedłiu.g S'Prawdzonych da- Ten, którego nazwano maforem, u- przyp·uś6my, fabrYki lub laboratórium. 

- Donnerwetter!... Oddnka frontu 
nie zidoł.ano uistalić ! C&ż u diaska robi ta 
na.sza osławiona a·gentura? !... Ale to 
wszystJkio wYgla,ida na bar·dz.o Porwa·żną 
sprawę. Należy d·zi.ałać !. .. 

tterr 1rntkownik przerwał nagle i o-
1tr:Yim ruchem podniósł słuchawkę; : ' 

nych,. znajdiuije się o'be~nie '?' strefie. fr?n- śmiechną~ się zlekka. Był oo wYSOki męż- - Ohceci.e przez to powiedzieć, ma­
to~eJ. \~a.szym .za~amem .Jest wstahc. JB;k czyz.na, o poważnej i inteliigentned twa- jorze, zlekka zde·nerwował się wojskoWY 
n~is zyil:J~1e~! na Ja~1m oqc_inku właśc~:v1e 1 rzy. Mówił po\voli. głelboko i starannie, że Leontiewowi może zagrażać jakieś 
SI~ zna1d·~e w teJ. cnw~h: ,Ii:fąrma~JI w obmyślając każde słowo. Wydawał się nieibezpiecreństwo? 
teJ soraw1e ?cze~u3ei naJ'PozmeJ do. Jutra. niezwykle zró·w11-0w.ażonym i sp.olkojnym - Nie· POwiedziałem te·go, generale -
Rozkaz mu~1 hyc WYkonany. Tu .me mo· czł·owiekiem rzekł spokojnie major - jednak muszę za 
że być żadnyich „ale". Słyszycie? - Wasz~ obawy. towąrzy&z:u, sa nie- znaczyć - by~bym bardzie~ spokofoym, 

Po wy'daniu tej dyspozycji p.ullk:·ownik uzasadnione - odipowiedl2liał niis.kim i gd'YbY Leontiew wrócił co iprę.dzeii z fr{)n­
o·dł-ożył słu1ohav.rkę. usiadł wygodnie w wnikliwym głosem. - Kapi·tan awed'kow tu. Mam pewne powody ku temu. I wła­
kluibowym. miękkim fotelu i, mimo wo.Ji, będzie p-0\viadomiony o przybyciu Leon- śnie dlate.JZ.a zapro-siłem \\'as. generale, do 
U;Śmiechnął -się ido własnych myśli. „Oba· tiewa w chwili, gdy ~n2ynier znajdzie siebie.. m. c. o.) 

" 
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Powró 
I 

Odysseusza 

ti L U S 

De Gaspe~i bez przy~bicy 

Niepodległość Italii sprzedana za dolary 
Postępowe zywi oły zwalczają zdradziecką polityką rladu 

Rząd de Gasperi'ego ma we Włoszech wy- niczych I chlop8kich, !które w dobrej wierze „patriotycznego" premiera było stc:rranne usu• 
robioną ,rp.ankę. Wsżys.cy się doskonale orien- głosowały na rpartię chrześcijańsko - demo· wanie od władzy komumstów : socjalirst-Ow, 
tują, że premier wraz z grupą oddilJ!lych mu kratyazną. którzy otwarcie zwale.z-a.li jego antynarodowq 

Według swoich właimyc:h oświadczeń Mi- ministrów zdradził naród włoski w haniebny Po ·zdobyciu upragnionej władzy de Ga.spe- politykę. 
ko~ajc:zyk dra:pnął z Polski 20 października, sposób. W okresie wyborów, gdy chodziło o ri uchylil przyłbicy. Postąpowy program po- Zdmdziocka polityka przyj<:dół Dc.p<!rt;;,-
1 11.SW•patl:a „natla1" do Londynu „oficjailną wia- zdo·bycie władzy, roztaczał on przed nairodem szedł w kąt, premier za,ś pokazał narodowi, men.tu Stamu odbiła się fatailnie n1 sytuacji 
d~m_ość'.': że si~ znajduje „w bezpiecznym postęp-0wy program działani'd, obiecywał prze- co po.trafi zdziałać. Główną wytyczną jego po- wewnętrznej Włoch. Kraj, mającv duże mo• 
mieiscu • a 3 listopada wylądował „szczęśli- prowe.dzić szere.g reform spo-łecznych, przyrre- stępowania było czujne wsłuchiwanie się w :iiliwości roo:woju gosipodarczego stał się t.Jre• 
wie" w stolicy W. Brytanii. Tę dwutygodnio- kał upaństwowić przemysł i o.ddać ziemię cliło- głos wysłOllilików prezydenta Trumana, któr.zy nem wyzysku i eksploatacji za~ranicznyt h J 
wą podróż b. pana prezesa nazwał obecn\e ktoś po:m. Zapowiedział iteż stanowczo zwaJczanie w zamian rza dolary orarz: obietnice poparcia rodzimych kapitalistów, spekulantów, kup· 
z :prasy angielskiej - „Ody<sseją Mikołajezy- . faszyzmu. Jak się okazało, cały ten program domagali się od niego bezwzględnego poslu- • ców czarnorynkowych, którzy nJJb:ja'ą sw„.e 
ka". był pewnego rodzaju przynętą dla mas robot- szeństwa. Drugim „arcyważnym" za.daniem kiesy kos:lltem biednego chrl)pa i roboln k;i. 
· Mikołaj.czyk - Ody.sseuszem? „W piętkę Ponieważ amerykal'1skim przemysłowcom n:e 

t~;~~~li~!~~~~a~kr~~rody~~~is~dział~J ~~~i Go' rn·1cy wzywa1·ą do wspo' łzaw· odn·1ctwa ;~et~ęk~e:~a :~~wr~tr:::~em!~~~cew~?~~~~~o~ 
(!talii). a Mikołajczyk tylko parehołek (City i zn.aicrenie dila prz·emy&!iu Włoch Fabryk3nt 

~a;~~s~~~~i ~~~~:.z ~~ś~i!i~~~~r~cfu a~~ ~~~s~~:1~~o~~~e i:rn;olara~.rz~o~~~ :1r:~ś 
do 01czyzny, aby wywołać wojnę. Odysseusz, Nazywam się Pytel An!o111, pracuję jako tj. do dnia 31.12 1947 r. utrzymać się na wy· powiększa zastępy bezroibo<f.nych. których t:cz· 
walcząc z wrogiem, spróbował „konia tr-0jań- górnik na kopalni Bierut Jaworznicko-Mikofow sokoścl osiągniętego wyniku. . h dz d 3 I' · M · 
skiego" - udało się. Mikołajczyk, wojując skiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego. Kto z robe>lników włókniarzy OO:powie na ~:e dj':m~ !~~~wo~ć: ~J~:~~·a gr~nJ~~ ·i~1~ 
i własnym narodem, dosiadł „konia anglosas- W miesiącu si~pnlu br. wykonałem 174 moje wezwanie l stanie ze mną do szlechetne· _„ h h A - i· B I 
skiego" _ nic z tego nie wyszło. , siła robocza w kopclinia<:h i utac tt.1•9 ii, '2 • 

proc. ustalonej n~,rmy i zobowiązuję się prze:r; go ws.półzawodnictwa w pracy• „ F ·· 'td 
Tyle. - co do „Iliady", A „Odysseja"? cały okres współzawodnictwa z włókniarzami Cześć pracy! Pyt e 1 A n to n i gu, ra:ncii i · 

Odysseia - to powrót Odys.oa z Troi do oj- Wło-chy, mimo kupi-Onego prze-z deplrtamcnt 
i;zyzny i żony Penelopy, /fJOdróż bardzo długa, N p 5 5 stainu irządu, mimo przyjaciół amerykanizmu, 
,;n,ajeżona" licznymi przeszkodami i niebezpie- , o w e t o w a r y •. rekrutujących się ze sfer bankierów, kupC'JW, 
o:eństwami. Nie doświadczył tego Odyss z 8 • • jprzemy15fowców i fa:szystowsk;ch aw:int:u:u-

Mar":1zclkowskiej. Pilotowany czule przez a- Powszechna. Spółdzielnia SpoŻyWców, w dą- dobry i po cenach niższych niż z fabryk l>lY· ków, nie są jednaik dla amerykańsk;ch rn~e-
gentów „pewnej ambasady", odbył wygodny rialistów terenem zupełn!e bez.p:P.rznym. J:>o· 
spacerek samochodowo-samolotowy z Polski żcniu do zapewnienia swym konsumentom wn.tnych. siadają bowiem uświaid.omioną klasę robrilni-
do Londyl).u. Nie wiadomo tylko, jakiego przy- dobrych i po niższych cenach towarów, Również w przygotowaniu znajduje się czą; której blask dolara nie grzeje, arti n:e na­
jęcia doznał od swej Penelopy. Jeśli Mik-0łaj- wślad za jut uruchomionymi środkami wła· pa.t()wanie płatków owsianych I rozlewnia karmi. 
czyk°"'."a czytała ~ areszt.ow~niu M~rii 1'.ulewi- :mej produkcji, przystąpiła w tych dniach do soku wiśniowego (naturalnego), jak też olej· Postępowa część społeczeństwa, zgrunowa-
czo"'ll:eJ, sek;etar~1 osob;st~J St. MiJc?laJczyka, produkcji cukru waniliowego. W najbliź- ków do ciast. na w szeregach partii komunLstycznej i socp· 
z~mieszkaleJ z .r:1m wspolrue _d~ chwili uciec~~ szych dniach P. s. s. nabędzie urządienia Jak z tego widać, P. S. S. stale i systema· listyc.znej, ostro potępia rora,dz.ecką poWy"kę 
kfm-:- wiad~1fosc t~ „o~biła się( ;:iap~"'.no dosc I fabryki mydła., która będzie niezwłocznie, po tycznie kroczy po linii rozbudowy własnej rządu i rozbii.·ackie p.o~unięcia amerykal\· 
s -~e nda o. ii:z)u melwk17rnegoOdrowi;,1ez w sto- doprowadzeniu do stan'u utywaJ.nośc! uru· prod~cji odczuwając potrzeby rynku na-1 skiego„ socjalisty Sarragata, którzy us·lują 
su ...... u o zony „po 5 1ego yssa . ' ' , ' · h dl J. • dl ł •;. Wł h r • 

E. Tam. chomiona, zat>ewnia,jąc kupującym produkt szego miasta. prze. ~n owac ruepo eg os" . oc · . _zęs,e 
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Iaią nasbro]e, pa.nuiące w spo eczens•w.e wlc-

z 1 
• • • • 1 s.kim, .Móre pragnie samo decydować o swfUI r. WYC ąga)ą WDIOS l!;~~~~:~~~~':J!::~~:rsz~y:~: 

z 1-sze · na·rady włó -niarzy - wlelowarsztatoWców ~;~~r.ówK:i:~::fu
10~~~1~.ió

1

:·:z1~~hw:~: 
bołn.czych 58 procent głosow, socjallsci 'l.7 

li' z dqrehtoren1 naczelnqn1 tow. Nowichin1 procent. . . 
. . . . . . Wybory te świadczą, że masy pra<:u3ące 

-Pierv.-sza. Narada Włókniany-Wielowarszta· 
łowców odbiła się mocnym echem wśród sze· 
to;k.ich rz~z włókniarzy. O zagadnieniach po­
.ruszanych na na.radach mówi się zarówno przy 
wusztacie i w biurze, jak i w domu. 

Dziś, po u,pływie pierwszych dni zwracamy 
się do tow. Nowic.'dego, dyr. naczelnego ~;ZPB 
Nr 1, z prośbą o wyrar.i:enie opinii swojej w 
tych sprav. ath. 

JE.st c;r zadowolony z wyników na•ady. Naj­
lepszym i.prawdzianem jej wMtości jest •-0, że 
jlli; w pouiedziałek 10 listopada szereg P!ządek 
z' nlJ!lle1ów 34 do 40 w przędzalni Księży Młyn 

ri.eszlo Ila obslugę czterech stron. Dzięki te­
JJ!U można było l.ltuchomić dodatkowo 120 tysię 
cy wn:ec.ion, które d.o tej pory daremnie cze­
k(zly na robotnika. 

W ten sposób już w najbliższych dniach 
pIZędzalnia uzupełni niedawno powstałą Jukę 
w zaopatrzeniu tkalni. 

~rakiem narady, jak twierdzi tow. Nowicki, 
był m,oże zbyt sła.by liczebnie udział personelu 
dozoru .technic;.m.ego: podmajstrzych, maj­
strów i kierowników oddziałów. A przecież to 
j!"s; r.gniwo, które decydować będzie c powo­
;J;zeniu ruchu wielowa.rsztatowców. 

W chwili obecnej - stwierdza tow. Nowic­
ki ...- stoją prz~ naszymi ząkładami liczne i 
skronplikowane zadania. Od ich rozwiązania 
za:leżeć: będzie powodzenie n.aszego planu i dail-
6;1.y rozwój ruchu wielowarsz.tą;towców. 

A więc w pieirwszym rzędzie powinniśmy 
pn;ystą.p~ć do usprawnienia pracy wielowar­
~ziatowców drógą ustalepja wszysitkioh dotych 
cza-s::>wych braków kchnicznych, oraz tak zwa­
nych Wą$kloh przejść i to zarówno między od­
dzia.ła.mi, jak i między fazami iprodukcji .w po­
s.z<:zególnych oddział.ach. Musimy czuwać nad 
utrzyma.n.iem wszystkich norm wydajności pra­
cy J zarazem dbr;zć o racjonalne normatywy 
materiałów. 

SystematycZI).e i ,planowane us;iwdlll.ie bra­
ków 9rganizacyjnych i materiałowych, podej­
mowane w odpowiednim czasie, znacznie ułat· 
wi nam pracę. 

Je;dnvm z podstawowych zadań, stojących 
pro:e<l kierownictwem jest synchronizacja (wza­
jemne przystosowanie} produ.kcjf we wszyst-

• kich odd'Lialach, co zlikwiduje rożne zbytecz-
ne postoje. . . 

Przygotowanię bazy techmczne], a więc 
p!'2e.de wszystkim odpowiednie ustawi~I?ie ma­
~n, umożliwi szyibki i masowy rnzwoi ruchu 
w.ie-low6.l'Sztatowców. 

Wielkie znaczenie dla sprawy posiada prze­
koziania całego <iozoru t~hnicznego. o .celowo­
ści J słuszności tego ruchu oraz usunięcie wsze! 
kiego oportunizmu, konserwatyzmu i różnych in­
nych, szkodliwych n~leci~ł<:>ści, .Po~utujących 
jeszcze wśród pewne] .częsci maistrow 1 pod­
majstrzych. Gdy to się uda, to ruch w1efo~ 
warsztatowców powinien się jeszcze bardzie] 
rozwinąć. Okres szkolenia nowyc~ kadr r~: 
J;ocz,ych u/egn:ię znac~u skr?c~m~, a jako_sc 
'ProdUkoW~'Ylch towia.row rpowazme. s1~ podn1e-

Jednym z warunków powodzenia 3est stała 
Jr.1>ntrola W'{konallja planu i to w po.szczegó'l· 

nych fazach przerobu, co pozwoli na natych- o;ga.nizacji prac~, .. zlilll:1eJszema 1losc1 pos~o- Włoch należycie ocenia~ą fałszywy<h soc;ali­
mia.stowe uj"1wnienie narastających trudności jow, zredUkowama ilości zbytecznych ruchow stów i chrześcijańskich demokratów, bąrlą-
i umożliwi odpowiednie przeciwdziałanie. 1t(p. . . . . . I cych tylko z nvz.wy demokratilmi, i obłudną 

Opracować należy obecnie pełny projekt Obow111~lnem nas~ym Jest wzmo~~1e na- , grę tych polilyi<ów, I przechodzących c Haz 
uruchomienia maszyn, obejmujący plan zatrud- szych wys1łkow w kie~u. z.a.pe"'.'111en.1a wie· bardz:ej na stronę pa•rtu, br'ln:ących int~re­
nienia nowych s!ł roboczych, szkolenie ucz- lowarrsztatowc?m o;i~wiedn~eJ opie~/ 1 ~o za- sów z::r.lwno jednostki, jak 1 suwercnaośc! 
niów i szkolenie majstrów. równ? techniczne] l matenalnej, Jak i mo- pańs-twa. 

Musimy również przyiStąipić do planowego ralne/. ł I Ili 11111 1111111 I 
szkolenia zarówno wielowarsztatowców jatk i W takich i tylko w takich warunkach ' 111111111!11111111111111 llllllllllil 11111111 1111111111111111111111111111111111:111111111111111111111~' 
personelu technicznego opracowując dlań odpo kształtować się może nowy typ pracownika, I 
wiednie metody pracy. Comiesięczne nairady typ robotnika pełnego inicjatywy, W-Oli dzia- Tr.;!y Lu n 4 
techniczno - wytwórcze z udziałem . .najl~szyc~ łania, ~wia~omefl<? swych ?bo"".iqzkóy; i współ- ·-~ u a~ ' • 
przodowników - wielowarsztartowcow i mai-1 odpow1edzieilnosc1 - typ mte!Jgentnego robot- Ml lf\..fiA'n. 
strów datlz~ możnoś~ spopuJar~zowan.i~ wiel~ ~ika, °. kt~rym mówił na osiatnlej nairadz.ie :·J;W:.-,!i~~, ·•-c :u!-~~~ 
cennych dosw1adczen w zakresie prawidłowe] cow. wicemm1stE.r Szyr. Lem. - „_____ -~~~""""'--------

Biurokracja czv. zła wola? 
Mało się o nas pisze i nie wszystkim wia­

domo, że· my robotnicy z Fabryki Szpulek 
(przy ul. Andrzeja 53 i Kopernika. 17) p!.'acu· 
jemy tak samo ofiarnie, jak robot~cy wiel· 
kich zakładów przeipysłu włókienniczego. Je 
steśmy wprawdzie małą garstką. ale zaopatru 
jemy cały przemysł włókienniczy. Dwustu 
robotników - to dwieście rorlLin. O tym po· 

winien pamiętać CZPW, jak równiei Związ­
ki Zawodowe. 

Pracujący Fabryki Szpulek znajdują się w 
specyficznej sytuacji. Produ~cyjnie podlega­
my CZPW, organizacyjnie - Zwiążkewi Za· 
wodowemu Przemydu Drzewnego. W osta­
tecznym rachunku nikt się o nas nie troszczy. 
Dotychczas nie otrzymaliśmy żadnego przy-

W lym roku sezonowcy 
nie pójdą po zapomogę 

Pierwsze .mrozy w histwii przedwojennej I terenie Ministerstwa, Zą.rząd Miejski otrzymał 
Łodzi OZJ!i!JCZały dla robotnika sezonowego pomoc finansową na cele dalszej odbudowy 
13-tygodniową głodówkę w najtrudniejszej po- domów na Bałul.a!ch, która trwać będzie przez 
rze wku. Albowiem niczym innym, jaik tylko całą zimę. 
głodówką była za'j)omoga w wysokoś.ci 5 zł W zwlązklJ z .zg,potrzebowaniem przemysłu 
tygodniow-0, wyplaqma wielotysięcznej armii włókienniczego w Łodzi na 12 twsięcy sił fa· 
okresowo bezrobotnych sezo.nowców naszego chowych i pomoc.niczycli, 220 robotników se· 
miasta. zonowych zostało ipl'Zydzielonych na stale do 

W okresie powojennym sprawa sewnow- włókie11.niczydl faibryk Łodzi w dniu 12 bm. 
ców łódzkich uległa poprawie. Zarząd Miej· Z tysiąca robotników sezonowych, za:trud­
ski , w Łodzi, w którego wydziałach znajduje nionych w Zarządzie Miejskim, do przemysłu 
prarcę przewM:ający odsetek jednego tysiąca włókienniczego przeszli ci, którzy nie posia­
sezonowych robotników naszego miasta, czyni daH dotąd Żd'dnych kwalifikacji zawodowych 
w tym roku jak najdalej idące starania w kie- i są w odpowiednim wieku, by :na kursach, or· 
runku za'Pewnienia pracy wszystkim sezono- ganizowanych przez przemysł włókienniczy, 
wym robot'!likom w miesiącach zimowych. nauczyć się zawodu. 

W tym celu zrzed trzema dniami Zarząd Ta'k więc sprawa sezonowych robotników 
Miejski w Łodzi przeprowadził rozmowy na w tym roku została s-zczęśliwie rozwiązana, 
terenie Ministerstwa Precy i Opieki Społecz- gdyż części li:h zapewniony ZQS·tał awans za­
IJ.ej, pazedstawiając w Ministerstwie stan na wodowy w przemyśle włókienniczym zaś po­
odcinku zatrudnienia robotników sezonowych zostali, dzięki pomocv finamsowej Mm. Pracy 
Łodzi. i Opieki Społecznej, otrzymaj'l praci; !Przy o<l-

W rezultacie przeorowadzonycih il'ozmów na b.udowie iBalut. {IR.) 

działu z oficjalnie przydzielanych d!a p::-acu­
jącyĆh w przemyśle wł5!dc::m:czym D!a­
czego? Ponieważ wsczys!ko rcv,n·ow:!clza się 

przez Związki Z\wodow"' a my nie J7stl.'śmy 
członkami Zw. Za.w. Rob. i Prac. Przemysłu 
Włókienniczego, 

W takim oto kregu zna'f'źli.5my się. Pro­
simy CZPW oraz Zwi~zki Z:iwcdowe aby ten 
stan rzeczy zik\\iclować. Przv dobrej wcli t:lO· 

zna bardzo łatwo tę spra-.vę rozstrzygnąć. 
Podlegając CZPW chcemy być <'Zlonli;;.mi 
Związku Zawodowego Rob. i Prac. Pn~cm7sł-a 
Włókienniczego. Prcsimy także o rozpatrze· 
nłe naszej prośby w sprawie przytlzielen!a 
nam dotychczasoWYch przydziałów. 

Grupa robotni'•ów Fal.>ryld Sz::mkk 
D:ewnianych 

n11:im11'lJJM.ili"!!lllli!lil!·1.;1.1:1.11·111.111..111.1u .. 111111.111 t:f'b 

Wezwan1e 
.Ja, Palka Piotr, prac-t.Ję· jako gfirnik n:i. ko· 

palni Bierut Ja.wor:r.nicko-l«I:kołowsldt>go 
Zjednoc:. enia Przemyi.h Węglowci:-o. 

W miesiącu sierrmu l>r. wykona.Iem 192 
proc. ustalonej normy . zobowiąznję i.ie: przc1 
cały okres wspó1za.wodnictwa z włók~ar:raml 
$. .f, do dnia 31 grudnia 1947 r. utrzymać się 
na wysokości osiiłgniętego wyniku. 

Kto z robotników 'Włókniarzy odpowie na 
moje wezwanie? 

OFIARY 

Z okazji imienin t"w. M::ide 1a ob. Bi 'q's 1d1t 
wpłacił na sieroty po zamordowanych tOWi!.· 
irzyszach z l>PR zł 15.000.-.. 

- -· ~·---··---- - -·· _„_. ---
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S_.UJetł<I noa;yclt IUdzl 

h' ' ·kl Tow. 8.łac.ho -dziewia-cz mec a n I I Tow u,;; (C~tmtoo -·· PJ>Jłj. ~"' 
• 
ICZ , 

: simy z9!o~ić się oso-biś<:ie ® naszej tec@dte:}J; 
się. go W!1korz;y1J>tać, no i, j<llk w id1ide, <Jl\-!; I dała mai>2;.y~iy, a.le nie data do nich -za.'Pa.so-1 w g<.>dzinaie11' mi~zy 9.30-10.30. 
ósma mas'Zyna od raarn pracuje.„ Ale. to je- W)"ch igieł dziewiars.kicll, trzeba czekać ar.i: na- W. R. WJersz nie nądaje się do d~ 
szcZJe nic - opowiada da1lej tow. Błachowicz· de}dą. · z. Koni k;J. Pominąwo>zy strot;!Ał artysty~ 

•- hp mieliśmy lep&Zą h<"Cę z męszynami aro'!- I * - w wiEmzu paru;kim nie ma prawdzi.wf.f '~ 

.r.sw. Slcmi.· !(Iw Blacl1<>11 in pu,1 pw<:y 
ó mrt z· nędłl mc:~zpnci nuia 

rykań•kimi. Wsta<Wio•no tu do nas 20 maszyn 1 Taki to jest tow • .Blacihowicz, mechamik. Na &i - ł.od'Li p.rac~r i wa1ki o lepsze :imfo ~ 
d2t&.wia;r'Sk:kh z UNRRA. Maszyny te, to 64- ł rp.ą.ia pracuje nadal na Wnnmka<.h dzlewiairaa , szeigo kra jlll. Czy lllie 'byłaby l*ej ~'Lfll~ 
s.y;r;4:.emowe ca.c;ka,. Kmżil e z nich wytaobia pnez ł ale jak nais zaipew11iooo w dyrekcji., w.<;z<'.zęto o<l rrecz.y bairdziej ko.Illkretny,ch - Jr 'to D 
!JO<l"Einę 15 kg ~ka·niny. Otóż te maszyny, trze- I już stanmJa o przy:»nanie m11 specjalnej premii w i·erstem, 'ale ~mzą? 
bi\., było. zmo<ntować, ustaw-ić i wyp.ró:bować. za w-uchomienie mmizyn" Jego- twórczo pwc.11 ---
.Kiilldy usły$.~ał.em, że jaki·ś tam fochowie~ z pnzyi11i·O'Slfl :z:a1\JC1,dom .kilkciset tysięcy z/.r;ltych 
J'B.ia1S.ta żąda od zmoontowan1ia po 100 ty.sięc y oi;zczędności - a G.d Now~go lfoJ.rn, kiedy ·TU· 
złotych, 1JO'$iRl\QIWi·łem 6j)itÓ·bować. Z pomocą szy o·ddzi a,ł IDdlllZY\11 aunery'kafu>tki'Ch, O'll, jako . 
b~·łegp ni.ego .uczni a, -ob. Szczepańsl-ir-.qo, któiry i:e piNwszy i<' zmontował - z©OJ.tan.\e chyb~ 
tłumaczył mi z angiels-kiego 11a·zwy częki - jego kierowni•kiem. Obecnie s.toi przed nami 
w,brew docinkom kolegów,· że „na tej ro.bocie poważne zadani!' wyszkolenia dla ohsrugi. tych 
zęby ~bie J>9ł·anuę" - zlożylem dwie maiszy- maszyn odpowiedniej kadry mło<lyc:1 dcziewia~ 
ny, uruc:bomiłean i przez dwie godziny zrobi~ WWf· " Je-steśmy pewni, że tow. BtacJ10'WiCl: po· 
Jem na nich 60 kg tkfilliny. Niestety, UNRRA doła nQwym 'Zadaniom. A: 

ół P.P.R. i .P.S. li w nos 

rzemysł w łntanv 
wolc:zy o pierwszeństwo 
W4' wsp1iłzawodnictwle tkaczy pra,pująeyołj 

na dwóch krosnach k'flrt<lwych 'W PZPW Nr·; 
najleJ)t!Ze rP.ZUlte.ty osiągnęlh \lPh.dy.&ł~ 
Rzepkowski (16'7.3 proc.), Fra.nciszek Piłarsl{ł . 
(155.2 p.roc.), Tadeusz ItorUńskl (161.5 N-Oe>\ 
Janina Rzeplwwsh (157.6· proc,) oraz Sła~ .... -
sła. wa ł.ukuiio k (lti5. 7 proc.) 
· W P7~W Nr 3 pieJ"w~ze mie.l!ct?. zaJ~ł J6zęf 
l\fnm: (155.1 proo.). a, drugie Zygmun~ Morią 
(15.'J,5 {!rpcJ, 

W zwjązku z przep:mwad•za.ną , w p1·7.e<11Wśli>­
~a<S.1cją, · do Pao\'1-slwowyieh Z11!kłail-Ow Dzte.­
wia'1'!6!k;kh Nr 2 na.zwoż-on-o !Swego CZ.!116U i,, nYc. 
nym ~abryU~ i p1"l.~'g;<)<dny.oh maig11>Zynów wieł.._. 
s~ar-ych, dmewiM&k:ich ma~zyni, tz'w. „SzU'~er­
telC. 

Wsz:ysit'ko to - jaik mówią taimle-j'$i rnbQl­
n:icy - było „w proszku" i mi•!\10 usiln:veill sta· 
rań ze "Strony dy.rekcji nie •IIl.<l4i;na b.yJ.o, :mależć 
specjaolisty, który podjął.by się jr~ zło.żyć i u­
mchomić. Owsz~m. Ilu oglos.'ltl•ny w p_n1oSie 
przetarg zjawili się jacyś meoc·hani<iy, zgotlzili 
-się złożyć każdą maiszy11ę 1,a 20 tyiSięcy zło-

Od'byto się w;o;,pó\!1w zshra1\ie eqzekutyw 'N wycz~1·pu ią<:ej dyislwoSji tow. Krallłl o· 
,K6l PPR i PJ?S µrz:y Centralnym Zarządzi e Prze ś wiaikzyl, że w związlrn z ro'b!!zerrz~:nie,m 
' nły'!lłu Pa.piemicze>go. . wspólzaw9.dni0otwa nale7.;y d~yc do szyb'kiego 

Zebraini towa.rzysze, w braterskiej a tnlO'sfe- uru~homien.ia trzeciej maiszyny pilij)iemiczej W 
rzt1, stwori'Ouej poczUJciem wspólnych o bo wiąz- Głuchoiazach orao:i;. roa,.;,zyny pilij)i!lilliczej w Ru­
ków, omówili najiywotnieji;.ze zagadnienia do~ dawie, n.a.cl kt&rą 1{-ończy się naprawa oiberwa· 
tyczące wspólpraqr technicznej, JJ.a,ndlow·ej 1 ne.go sufitu. Niezale:i'.nie od doal'S·zego u:rucho·' 
szko·leniowej z Czechoislowackim Przemy~łem I mieni_a maiszyn papi~niiczyc~, • organ·iza.c:.je 
P~ipmiczyro. partYJne 1 społeozne wrnny !iązy« do ro'ZWOJU 

W PZP.W Nr 3() czorow.e mfoJscę. uz'°~ 
J;;.n Dudek (ll3!l proo.) i Franciszek Ziqt~ 
(150 proc.), 

Sprawę dyscypliny pracy szeroko omówił wsipólzaworlnictwa. Prr.y koń<:u obraid ustala· 
low. Grzegorz Axen•towiez. W dyskusji, w któ- no kalendarzyk wspólnych zelJra-ń .do k-0ń:ca 

W PZPW Nr 1 a9-?tgn!\ł Feliks J1lrga Ml;ł 
pror-, a M;i,r~ '1'.-,rpUllk 13!t5 proc. 

WDZKIB „'+::i 
TOWARZ'f:S'J'WO ELEKT!lYOZNE 

ElelęGwnia Łódzlł& . tych, ale, nieste.ly„więcej s.ię nie p0<ka.za4h , Po 
nicl1 prZf6"lli naistępni, a.le W;S!f.'!f&.e'f Z'ł!OO'!lie o· 
rzekałi, że „to" ty.Jiko uił~tem poUuc. i S{J'.rl.e-

doo na złom. . 
„Z'ciawaio się. - opowiada µri.ęwpd11iczą-0y 

Rlld~r Zakla<lowej, tow. Zwioe.rz,aik: - że ju<i;. nic 
z tego nioe wyjdzie. Ale WÓWC"Zi>S wła$nie wy­
~tiw'il tow. St<1.nisłiiw. Blachowiez, k.tóry P':racu­
je- tu u nas, jako dziewiarz, a k16r)' podjął llię 
z te.g<J szrnll'.l<:n c<Jś zrobić. No, i wyobraź.cie 
sobie, że już dzi~ umci1umil ósmą maso::ynę, A le 
otói i on we w!a1SlJE>j osobie.„ 

rej ?.&bieraili głos prawie wszyscy ohDcni to- bieżącego rnku. 
1 warzy'S<l.'.e, po;;.l~nowiono nawiązać wspólpracę Całokształt on;ia wiariy<:h spraw. w kirn;ii:"- I~· 
. 7.ti wszyistkimi kołami PPR i PPS na .terenie na-1 feratu P_,~sta.nowion.o p~dać .dok w1adomoscł ko. ł 
1szeg0 przemysłu, przez wzajemne mformowa- pa,,rtyin1ch "'. n-a.sz~ I'."tzeroy<>'.e· . 
nie się o sprawa·Ch ll<FWo·dowycb, gospod.ar-1 Stw:ierc:\z1c na'lezy, ze -.•t."S<pOłp•r&a bratmch 
czy<:.h, polilyo<:Z'Ilych i 'kulturailno - oś1via·t?: o:gan.izoacji PPR i PPS .na tereni"'. C~PP 'Z,a<'.'e~­
wych. z naciskiem <podkteślotno koniecznosc) n;a SH~ corarz. bardzrnJ. ~le,. JRk\e "ta:v1a3ą 
nak.1.vwn1enia czło111<ów kół oraz zwrócenia j przed SQbą oba koła, to dązane do pcdmes1e­
sz<Cz~;:iólnej uwa.g1 na dyscwiline pr11cy ws-zisl - nia pozw-mu itleologu::Zn%'0, ROllty{';znego, sipo­
k icll ~Ą.j;l)Hlnio·11ych w przemy51e r~·?iern 1czy~1. łeczn.e-g~ i :k'\lltura:lnego p-rii"'owiiików przemy-

1 

zaa,ngażuje 
~ 

5 MON!J:..Bl\OW 
3 TOKARzy 

- Może opnwieciP nam, t-0wa-r.zyi;;'.Zlł, ja<!< to 
był<:> 'l tymi ma1Szy.ha.m i? · 
~ Ot, po [lmstn - zgniewali I\linie ci me­

chanicy 1: miiłs ta. PuuiP.wt1·i. zdaję soibia epra­
wę, jak ba1rcJ,"' polnt>lrna nnm jes·t .k11;itlit ma­
SZ}"!ta i PQ'ni ttwai, •pr«\<'•\1 jąc w d?.i.BwiimU;wiłl jil'Ż 
15 lat, ~mchę się ną tvd1 ma„z ymroil 11n;;wn, po­
sttmowiłem wbrlew i clh oiµinionn p.o'ka-ai(', że 
,, to" nie S7ollH!Lc, ~e przy Jobr~rch tbf'(Ciadł da 

a· 
W dniu wczorajszym Woj~kowy S.ąd PKl' 

rnzpatrywa,ł sprawę dwó:h. hr.w:i Józefa· i Włs, 
d:xsława Kosa. Józef Kos był masz-Yuisilą na 
stocji Kolm;:r,8\i, a Wlatlysłi;l,w rnag.!i:i~.nierei;n 
ekspedycji towarnwei na tejże $4.a·cji. Ro21m1 
wi'8. pr7ewodniczył maj of J aacza rek, oskarż al 
majo:r Kan0l, bronili adwokaci Zają.cz:kows;,;.i 
i Gliński. 

Według aktu o!>kariooia Jó11ef Kos ora;. 
Władysław Kos w n<?CY z dnia 6 na 7 ma.j!) 
1946 wku zabili Niemca A<Wlfa Ilarlkeg-9 w 
Kołus~kacb, a po llplywie paru gorli<oill z.Młęp· 
cę zawiad'owcy sl;Jcj.i, Tatłeus;1.a Cywlitb.ld990. 
Poza ty,m \'\flatlysław Kt>s owkarj,m1y je;;:t ii to, 
że. nakmnfł' bi'ata <lo zastrzel~nła Ra.clz1~1awa 
:\t-Oznowskiego, który znajdował się kry-tycznej 
nocy w towm:zy;;twif' Crvi6 kieg-0: Józ!l'r J(o.,_ 
strne)ił ale .na szczę~rie d1ybH. 

Józef Kos został ate.•w.~owruny g maja 1!;146 
ro.ku. Odpowia<Jal wów.c7.tH1 przt1d Wojs.l<:o.wym, 
Sądem FKP tylko za usiiowanie 2abójs.{Wa 
Roz..rrawskiego i z11 usi.to.wanie rlQk:onrrltia kra. 
di;ieży z kasy k<)l0j{lwej na stacji K°'hi:;~łd. 
Z~ał WÓW(:'Za6 s:;.a;;>,any na lO l<t<t. więt;i~nia._ 
Władyst.aw Kos natoruiast zb.iilgli z p1-.<1cv w 
Kolus"lka~ll i przebywał na hmm.iii .Kj„Jeck.ie.­
g_o, gdzie brał u.d7..i.ał w IJlłJllHlach ter:r-01yslym 
no-J·abu.11.kowych. Ujlt1n g .H w TllAliCU lu. 

Obeooie obaj hrari-a odif!O.WiR<lają }lPi!.<-><l , s.ą 
awn. l,lO'!liewaz WklcJ,vsJ;'łW s!oar.a ~ prp.etzu­
eić win~ za za·biijslwo t:yw.ińoJliego na J~k.eł·ą. 

1 BIE.(}J,Ą MĄSZYNISTKĘ 

Zgłos;:;enia do Wy~z. Perso11alnege. E~ 
lektrowni ul. Daszyńskiego Nr 58 po­
kój 251. Z kc•lei omówio'Uo sprawę współzawodmc- E>łu paprnrmc-zego. . . 

twa, którą .z.referował tow. Ost~:;!· =w 
0 

„ __!-,!,i~;_ał~'::,'.:,;~:;~~1 .... „„.,!...';~~'""""~:';'.'-~-~-=....,,:-;;:;;:~:;::;-=.,,.......:~~::::~-~~:'.:· :-=::~~~ 
• • s na z e2n1a s ą d z a-er a n i e y 

Kr j wa p odukej biegaczy t 
Wśród ró>.• tyr.11 t[llag, travią.cych na"l p .ze-1 w)e<lnie<Jo 111ater)d 'n lamii< ~ię b-'lr 7o ~rib}·o ~V.?<l · eP.ec~a!nych "";<iJ"unków pr'.l<:}'." w ~iąm! 

ro~!. wlókiimniczy, nie llojmniej wn,zne mtt.t· lub odkształ~a, a ~ r€'lultac1e wvp.:ula. • ~· ku dctu_ lub tylW<lm się zu~ywaią 1. z d~1a na 
"-CP.. z;ijmow~ l:!ięąoi'.C?e, a •ci~lf'j n1ówiijC .broi I Ppc.,.J wo.in me Jrnduok.·J'V<Ulo w ,>-J!s<:.e onen TOl.'n'e _zapo.trzebowEme na ;va. _ ;:,z.cze• 
bregnozy. · 

1 
;,d nvch fl" u l'> w IP.\ hni .w ;eh, N;r d?, • '11 ""• q!' ~e t ru inor..c_ nw9ty~ rozw jµA l ' e .,ada-

~a tGl na pi.erw~zy rzut ok;:t niepozo rne kl\l· qn, ; e ur0<w PC {drntj lllezhetln rlla wyrobu 1 ;a. 7acp.~•r;;;ema przemysłu w biegacze m~ 
we>rki. wyJ.:or.s~rn z metolowego -chu lu, umies1-, biegn r-7"', a na7:"'t gotowe b.e.ga<'t.<' .sµrowr.- · ęzne. 
czone na. oluą·'C1.k;ich µrr.-ą~nić i obrar:ąją.-:_e __ !'ięl ::lzal'sn·v z 7 <1{1fa11 l"Y {rrz"'{]e w;;:i;y~ł.;.;im ze I W tyrh warunkarh sta.nąlo przed µrzem.'{• 
barifa'O szybko. IJo.ść ohrotów ich sięqa '<tiku Szweq1j. . . s lem polr;kirn za.Qa<lnienie uruchomie.aia kia• 
tysięcy na minut{i. Nic d"Ziwnego, że muis2ą Obecnie na~e zą dewiz'{ hndrro ot~;Yl'Jc'.c ł jn-wej pHxh1kr:ii blega<;zy. Po wielu p:&a.cli 
być wyik.o'lł;Hrn z bar<lw trw~lP.[!O 1 <1t 1" · ału, I na C\• n~-'l~h m;ędtynarodowx:ch 0·d'!XJW .e?-n.rn i usilnych zabiega.eh opracowano w walcowiµ 
no.siada jącego ol<.reśiony s-1da<l ch f\1~1 'n:n" i tl?An h_1 egacz" . A df'wn lY<::11. zr~z~ą za a 1:zo .dl'uh1 w D:i:iedzic.acb. metodę wytwarzania tzw~ 
ąlręiyrsto:ił. :Biegaiez nie wylrnnriny L cis.I po- me \lo•s 1 arłam Y· Tymczase;n ~a;, bieq .cze 7 "P0- µra.s-Owiki, t.j. suro~a, z którngo ciąg.nie ~ 

· • . dr.ut mot:iężny. Drut ten pro<lukuje faruyka 

1••1J'81•••Jlllllfl!llJllllll'1~•ll' i „Ke.oel"_ w _Krnko~•ie, a w Łodzi drut, ten .P()?• 
i tr.g·i1. da.H;zBJ przerób-ce - 'lztancowamu, c~ęc 

w PZP~ Nr 1 wśród t,ka.(".l:y prncn5ą- ! zespól z zmiany Gtzelaka 
'YCh ną. ~ciu krosuacb na.Hep~:re re- I (127.!1 proc.) ulp,gł zespołowi :z tkugiej 
7..Alłtai!!' osią,gnęłj.; Stefą.n Pałc:iyńskJ i rniiMlY Bog):la.Dl'lkiC~"O (1.~.3 Pl'OG.), a 
(,1~.l proo)„ Iłcleni; Rybak~}"~ (1?1!.fj , ,;;;spół Maifk.1lta P24.f> pr.oo,) wyprze­
proo:), Go,\yg<.>ws.ka. (148 pr-0c,) 1 W.1.er- j llzil zespół Pa.chol.-,ka (124.2 proc.). 
szeni1>W!i . (}32 P~?c·~· . , ~ I we ws}X)łzawod:llotwle „szós~k" 

N.a „f~worka.ch l!lerw.;sze nne;111eą, !1~~ 1 ·vypczedzila Józef.a Jt11>jt;Jta (147;5 proc.) 
jf")\Y .f~wiakowa (144.4 in·oc.) i. J>.rą.l- .~ . . 
wir.ka. (1,36.1 lfJ\OC.). • . I K<>nstancję _Kai.i;n:e~sl\'Ą. (1~.2 prqoo~; 

We współza.wodmctw1e grnpowym a .we ws.pobawo<;.mctw1e „Czwó.ek 
11t:l!Pcłł Sk-onki . (~5.3 ru•oc.) wyyrzedzii L~oka-iia Jurk?wska (l ~s.s proc;) i Ja-
iespół .Ja.błońs.J.uego (114,ll proc.~, j ;uwi, S:iczci:n:i.mak (140.2 proc.). 
a S!.ula.rz St.oebn (117.1 proo.) Stolar:;rn , W P.ZPB Nr 7 w tkalni wi;.00fl; ,,<,~wó­
li'Y&RUUłta (1'66.2 1n:oc.}. •

1 

rek'' i1iei·wsze m;~~·~a. za,jęlk Znpnn:nt 
w PZN~ Nr 2' uzyilk3'1<> prz:wka Wa- SkaJiiu;ki (168.9 proc.} ora1. Wo-jciech 

leubmi (,'y,wska {4 s'~ro-ny) 141 }H"Oe., Balcen-'1.lt OG5.7 J)ł"oc.). 
a .} ·:11efa. <;;ieiiJ~k (3 st.rouy) l:ł8.fi pr~. j W PZP.& N;r 9 u;r,ysk~ła p.r:1;ądka Ja. 
\f 1'.kaJ.łłi· we ws}X)łza.wodnfobwic „sir.o- I ;,fua ITlur.~yńsk~. (3 ~t110ni\') l'i'l proc. 
i.telli' Oł"@le>we mieiisca. zajęłty: AJlWJ.a I W tkalni („c!l<w'llrki"} osill!gnęl:a- Wh<­
Zaeharlasz (139 pro~.), .~anina Jurczak d:ys!awa ~'~ych 159.7 proo. Na;,;t~!UJł'. 

, i '<l .. po czym wyrabia się z nlego go.te-wa ble. 
I ~c;r;;e. 
I Ch!'l ć produkcja mosiężnvch biP.gaczy ro.z­
, l l" ~zęla sią zu.pełni.c niedawno, to już w chwi· 

I 
li obecnej pokryvva pnemysl krajowy zapo• 
t;zebowanie· wMkiennictwa w tym zalw~sle w 
100 proce-ntach, Dzięki p-ra<;y takich !)sóil, jak 

\ ob. Ba<:zkowo i in:i. j1.fortv,~pwski (ikierownik 
1 toclrni.-z.ny wAlrnwni w Dz1e<lz.'.<:ach) oraz .dzię-
1 l\i wysiłkom dyrektora teoh...'liczneg.:> fabiyki 

„K11Jbel", ivż. l<iełbfka, udało się wytwbizy{: 
. ten a•rtyiku~. uwalniająic :nasz pnemvsł od jLłdw 
nej z dp.legliwoścl i uniezaleimiając g·J w; je>-
! zcze . jedu.e-j dzit:<lzinie oo za:g t i. kCy. . .. 

Co się. t yc.zy biega,czy stało ..vycll, to n.a, ra• 

I 
razie wyra\ia się je jesze>: .. „e. z dntu impo-rt(l· 
wan090, a1e. pr&blem bajowej ni:".?dukcji drll!< 
tu stalowego bli&ki ,i:ui' jęst rozw ; ś!Zama. ~ 

I A tym 7.a.pewnia na;S to.w. fr,ż. Srebrrtik -
I „c1.aro1lz.iej" z Dyrnktji Artykurów i Tka.nili; 
I Tedmlcz.ąych. Lem. 
l ~.li'ł!W*..::USXJ!!•AZJ CL$+.?.W2rm+ ww 

liłeracl ł6łłzey iąQ n 
wrocła,ski 

zjazd 

$w.iadek Rontow~iki ze<inol; :i'.tO. wiJ~,lail, }ak · 
d<> niego -s.tnelH Jiw.l'f Kob. Kto sL17.elał -<tło 
Cywińskiego, nie· wie. W k<t7.J.y'.tlt r47.i~ Cy­
wińsM. rofał opi'l'll<:; c·1,lo·wieka uf!!Jo1.@ct:n1;io.ne>go 
i był w Koq·u~zl· moh 1Hi.:r:r.l:w c~l)jcyr1y. Po 
zabójstw'ie lutl11.ie opowiadali, że Władysław ; 
Km; miał osołiis.te porachunki z Cywińskim. 

Swa<lek Marian Ka<lzidlowskt hy:ł lll&fłiidni~ 

. Jt?S.l lłJ!~}} A.m>bnmt P>ą.tk9wi;ka (129 i11J.e;IF.ee . - 7'.aJął &l'Jla.r<l M'Ot~le"'(Ski 
p~QC.) Ji~1ewi Swierczy~ska (il;22 I (149.9 proo.), . 
Pl'Oc.). W PZPB :Nr 3~ 1J};yska.ła Maria Li-

Na „czwói;ls..a.ch" przlld uj?. ce 1uiejsc316-sk:i (8'12 Wł'1lełliGU) 156.2 proe.), a 
µ~ws)l:a.ły.: B.e.l~na. Płachfa (166,6 pro.c.), Mar·a Bugals)~a (.ni> 80() •'•'l-Z~fonaclll 
Zlłllil>· R<.gu.:t (])2'l.5 pl'oc.). ora.7. fallJ.l a rf•W"i.;& l!i6.i -proc. 
~i~łkowsk.-ą. (132.J proc.). , l \-V I>,7,P~ w P;;.lli:i 1ik,~.c.'l, n:; , .,cir,wór-

W ~::bł'B Nr 5 w przildŻalni. (4 st.I<ony) kach" 1>i.erws~.e :nie;ill.oe zaj~ G®tt>We­
U7.:Vsk.a$ \"lli.k.t-0ria Bubas l.86 Pl: c., fa Ada~ (l.37-5 )JJ'Oc.) j Ludwika 
$ Sta.11:isb.wą Swiderek 185 proc. W Mijtsa (130 proc.). W przęd.2',a,l!li Zofia. 
t.15'a.IJ.\i. („ezM!~itkif') c~olowe miej'sea za· l.?rqchOO (75@ wr!l.ed.oa) wykona.la 11or-

We W'1'Dda.wiu w dni;xch 17, 18 i 19 bm; ~d· 
bądz:ie s-ią trzeci z kc•lei Ogólnopolski Zjazd 
Lit.etatów, w któryim weźmie udział cikooło'· 100 
osób. 

Na :zjatzd t~n wyjedzi~ z ł.od2i 8--osolxJwa 
delegocja, w skład k~óreJ wcho.dzą: Brzechwa, 
Brandf's, Brucz, wic:epir~z.es łódzkie,qo Qdd'ii.ału 
- Makusze.wski, żuławski, Żółkie.\vs.ki. Goja• 
wiczyfu;,ka i Jastrun. 

ty w grudniu 194~ .rO:.ku prze·z W:łady~lawa 
. Kosa i jeg.o .wspnhmków· na leren1e Krnlec-
1 czyzny. Tej samej no~y baruly<;;i obrahowaJ.i 
leśnkzego Piechwo9kie!lo· . 

Prokur.aito.r Mn<ior I<mniil w swoje-j, mO'WHl­

oS'ka~ydels)ciej i.wnul wszysl~~le un:u,~y st~­
wiane oskarżonym za ud,-0wodnio11oe i podk·r,e, 
śtił as.połeczn0ś~ ob)>G1wó:ih o~a11W»:y<lł1.. . 1 

Prokl'lra~ domttga.f si,ę .Qil.JSlll'UW~gl> wy- • 
młam .kary. 

Wyrek w tej s~rawLe podamy w cb)iu ju-

' rzejszyro. 
I ty l!J\ti\.llłtl•;'f!IJ l lJ\ f<1 l.>l..: ' ł.'lł\„•• · łł ·f•i1fll.ll\t.tł>•"''j„l\&i+„ ... t,l:••·•·•pt+_ł·l„11.ofłllłW.i'•i..t~-.iJ -UI 

Pomoc 
młodzi:eżv s u iuiącej 

ob•wł . l•• .ażdett 

ięJy: Zul~ 'WaUM:e!i: {179.4 proc.); Maria inę w 136.4 proc. 
~'!!!<IZ<ek (J7;s,;?- ~roc.), Stanisława. Soko„ . W PZPB ·w A1~fb·:vcb-Owie wśr4.d 

~ws.ka (l75.1 l).ro(l.)1 Stanlsława G().. ;.>rz~k. 0J1Sługuj11ic:v~h 92'8 WJ.'zeęi-On 
~.v6s.l!;ą.- l;S7.~ ,p,tftC.); li'rtHi.ciszka. Wó,icik ~wsze mieJlica :r.11-.ięł,v: Jtoza.!bt. :((.a.r­
(l,Gd\. 7 prQC.) ora.z Władysław Szymor koszka (135.3 p.roc.) oxa:. Aniela Bi7.ofl 
(.l6;1.4 proc.). . (134 vr.oo.). . 

\V PZP'B Nr 6 w p:rzędza.ltłi '750 WtrZi!- ł W tkalni („czwó:rki") iaa.jlepsze zeilUI~ 
cio.n) uzyskała Helena Jagielska 146 fa.ty os~ągnf')A Anna. Pękala. (147.5 
iuoc., a Wo.ieiechowska, ~28.'i proc. ~ pt"o.c.), J~ef Borgosz wykODał sw~ za.. 

Vie w.sp4łzawt>dnictwi~ grup :wym 1 !hu.ie . ~iei e w 140.6 pr c. • _ 

Wrail z nim.I uda się do Wrocławia ~Oil~ 
bowa delegacja tygodnika „Wieś''. 

Prz weźniey win i U7.vskat koncnję 
Izba Prnemysłowo-Handlowa w . Łoq.zi po• 

daje do. wiadomości wszystkim za~nteresowa· 
nym, że: przewoźnicy (doxożki, taksówki, sa­
mochody transpoliOOwe oraz wozy konn,e, trud 
nią'"ę się przewóz.ami zarobkowo) są. trakłowa 

· ni, ja.ko przeds,iębforstwa usługowe. Dla tegq 
też w myśl & 1 Rozporządzenia Minist~a Prze• 
mysłu i Handilu z dnia 22-7,1947 r. podlegają 
obowi~kowi k-0:ij ce.s3.onowan.ia. W Z"l\l'iąZku z 
!yll'.• obowiązani są ,opłacić w właśQiw,..11 Urzę 
cl11rl~ Skfirhowych O])łatę k-oncesyjuą do dni1' 
1~ llstopa~~, 1947 r •. oraz d9' ttlgo ~ o , ~er~ 
m:in.u wruesc podanie do ZQr'OIIladz~--!°&'on.: 
~o.w m. ~!hi. ~~ 



\. 

Nr. 010 

, ronika Kalisza K.AJL,J[ S Z ZA 2.5> LAT 
~k~ 1'4 listopada 194f r. 
Dz.i~ Gertrudy Przesunięcie naszych granic na za-:.hód t)O przezeń międzynarodową autostradę, łączącą Kali1;z - Konin - Gdańsk - Warszawa -

' '_ 0 ostatniej wojnie zmieniło w bardzo korzygt- Moskwę z Berlinęm przez Warszawę, Łódź, Łódź - Kalisz - Pleszew z ominięciem Os­

Telefony 
l((')menda M0 16-62. 

nym stopniu rozwój gospodarczy i ·demogra- Kalisz; Poznań i Słabice. Drugą nie5łychanie trowca 1 Łódź - Kalisz - -Ostrów - Wroc­
ficzny Kalisza, który z miasta, leżącego w po- ważną arterią komunikacyjną będzie zamie- ław, dalej odgałęzienia autostrady Moskwa -
bliżu dawnej granicy polsko-niemieckiej stał rzone przez GUPP w planie trzyletnim budowa. Berlin na Wrocław, oraz bud~wy lotniska na 

iejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21-77 

Informacja Pocztowa - 12-11 
Inform. kolej. i biuro podróży 

tel. 12-95. 

się miastem środkowe] Polskiej. kanału węglowego Sląsk-Porty, podstawo- terenach Kościelnej Wsi. 
I Straż Korzystne to położenie zostało ;iwzględn~o wym odcinkiem którego będzi~ rzeka Prosna. Rozbudowa tak szerokich połączeń kolejo-

1\e, w planach ~łównego. Ur~ędu Planowania Proiektowany ~ęzeł komunikacyiny rozbll:- wych wymaga budowy nowego dworca kole· 
Panstwowego, ktory ~a~iązuiąc do słynnego dawany zostanie_ Jeszcze przez Zarząd _Mie1skl, jowego, który stanie na terenie majatków 
szlaku bursztynowego 1 ~redniow\e~znego _trak- który opracowuje pl'.'łny wykorzystama auto- Chrusły i Majków. Obecny dworzec z~jdzie 

„Orbis" tu handlowego wschodn10-zachodmego, wiodą- strady Moskwa-Berlin, kanału węglowego ce- do roli towarowego i podmiejskiego 
cych przez Kalisz, postanowił przeprowadzić Iem połączenia kolejowego: Sląsk-Wieluń- Dwa 

1
· lk. k . . . 

1 
·k. i 

-·--
Dyżury aptek 

Dziś dyżuruJe apteka mgr. Chlebiń­
- skiego ulica Rcli-żymiernkiego 19. 

-o-

Teatr Miejski 
W piątek o godz. 19-ej sztuka p.tyt. 

·!.'.Przyjaciel na<lejdzie wieczorem". 
tirzedstawienie szkolne. 

-o-

Kina 
((ino ;,Wolność" wyświetla mm pro­

iłukcjil amerykańskiej pt. ;,Mściwy Ja­
strząb" i doda~ek. 

„Stylowy" wyświetla film produkcji 
amerykańskiej p.t. „w cieniu podejrze­
nia" i dodatki. 

„Bałtyk" wyświetla film produkcji 
amerykańskiej p.t. „Bohaterki Pacyf1-
\nt' i kromH:a filmowa". 

Komunikaty 
Miejski Komitet P. P. S. zawiada­

mia, że w dniu 16 b.m. o godz. 12-ej w 
lokalu Miejskiego Komitetu P. P. S. 
przy Alei Stalina odbędzie s'ię zebranie 
członków Rady Terenowej przy Miej­
skim Komitecie P. P. S. 

Miejski Komitet P. P. S. 
* 

Zarząd powiatowy Zw. Watki Młodych 
w Kaliszu zawiadamia, że wszyscy 
członkowie Z. W. M. z terenu miasta 

i powiatu kaliskiego proszeni są o 
zgłoszenie się w lokalu Zarządu Powia­
towego Z. W. M. w Kaliszu przy ulicy 
Częstochowskiej 17 w czasie od 15. XI. 
b. r. do 15. XII b.r. celem dokonania 
ponownej rejestracji. Niezgłoszenie się 
do rejestracji w wymienionym termi­
nie spowoduje skreślenie z listy człon­
ków Z. W. M. 

ZCTrząd Powiatowy Z. W. JW. 
w Kaliszu. 

Ze sportu 

w e ie.li rzyzuiące się sz a i komun 
kacyjne: wscho·ctnio-zachodni i północno-połud 
niowy umożliwią wzrost przemysłu, mającego 
dogodne centralne położenie i tanie wodne 
połączenie z bazą węglową i surnwców -
Śląskiem, co umożliwi Kaliszowi zajęcie ]ecl­
ne!ło z pierwszych miejsc jako o.3rodka wy­
tworczego, zaopatrującego w artykuły rolni· 
cze okręgi i Ziemie Zachodnie. · 

Oczywiście plany te, zmieniające zasadni· 
czo strukturę gospodarczą miasta i związany :11 

nią przyrost ludności, wymagają odpowiednich 
terenów. Pierwszym krokiem do zapewnienia 
sobie rezerw będzie przejęcie przez miasto 
g~untów gminy Podgrodzie Kaliskie o po­
wierzchni 447 ha, oraz resztówKi i części roz 
parcelowanej wsi i kolonii Majków, resztówki 
majątku Warszówka, gromady Rajsków, części 
majątku Winiary, terenu fabryki „Winiary" i 
lasu winiarskiego, który przeznaczony zosta· 
nie na zieleńce i park, wsi Piwonice do rzeki, 
cegielnin Piwonice. oraz terenów leżących w 
pobliżu toru koleiowego, co ogółem stanowl 

Sekcja motocyklowa TS „Prosna" u· karne; III - Czarnecki Tadeusz, 3 punk- 1.293 ha. 
rządziła w nioozielę <l.\a swych członków ty; IV - Made1ewski Roman, 4 punkty: w ten sposób obszar miasta powiększy slę 
: gości rai<l motocyklowy na tra"'i•e Ka- V - Młynarczyk, Janiak St. i Jarniak J„ do. 3.700 ha. _Plan roz~udowy przewiduje nastę 
lisz - Stawisz"·n _: Zbiersk - Wierzbin 5 ·punktów karnych. Organizacja raklu. pu3~cy podział ter~now dla poszczególnych 

J. • • _ • . · • . I odcrnków: domy mieszkalne - 1.100 ha, prze-
Turek - Czekow - Kal:sz. I-sze m1e1- Jak zawsze sprawna, co iest w 01ema.łe1 i m~sł potrzebuje 420 ha, komunikacia _ 500 

s.ce zajął WieTgo.~z Stanistaw, I punkt I :nierze zas!ugą kierownika sekcji TS ha, budowle publiczne - 20 ha. Hpi~alnictwo 
karny; II - Perli1'lski Czesław, 2 punkty .. Prosna" ob. K<lszczeckiego. -. 8 h~, domy starców i siewt - 5 ha, zie. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„~llA'„IW!lllll!ll!!!lfl!no'!~limllll'l'lllllll9llllll.,.· „„„ ... „„„„ ......... ~ ... „„ ...... „ lence 1 parki - 200 ha, ogródki działkowe 
- 100 ha, ogródki JordanowsKie - 3 ha, 
cmentarze - 56 ha, kośdoły - 5 ha, sport 
- 57 ha, kolejnictwo - 145 ha, straż ógnio­
wa - 2 ha, szkolnictwo - 29 ha, elektrownia 
i gazownia - 8 ha, rolnictwo i ogrodnictwo 
- 140 ha, oraz inne 52 ha. ow Miasta zao atrz • 

Redaktor gospodarczy uzyskał z Fun,du­
sm Aprowizacyjnego szereg wyjaśnień na 
temat zaopatrzenia w ziemniaki w roku 

~ bieżącym ludności pracującej przemysłu. 
; . 

Jak zwykle na jesieni, w roku bieżą-

cym, wystąpiło zagadnienie zaopatrzenia 
wielkich ośrodków, a przede wszystkim 
Sląska - w ziemniaki. 

•: Zapotrzebowanie Sląska wynosi w roku 
• bieżącym 220.000 ton ziemniaków. 

Do chwili obecnej załadowano ponad 

ziemniaków na teren woj. krakowskiego i 

sprawnie, dzięki wydatnej pomocy wojska, organizacja pozwoliła uniknąć zupełnie 

które przydzieliło do tej akcji duży tabor strat z racji wczesnych przymrozków. 

samochodowy, dobrze działającemu trans- Należy podkreślić, że w roku bieżą­
portowi kolejowemu, dzięki pomocy cym wyznaczono bardzo korzystną dla rol­

spółdzielczości oraz Centralnego Biura Za· nika cenę przy zakupie ziemniaków kon­

kupów Sprzedaży Produktów Rolnych sumcyjnych; wynnsiła ona do 550 zł. za 
PCH, a w pierwszym rzędzie dzięki kwintal loco. stacj1 załadowania.. Cena dla 

sprawnie działającemu apara~owi .. organiza-1 ziemniaków ?rzemysłowych wynosiła do 
cyjnemu Funduszu Aprow1zacJI. Dobra 500 zł. za. kwmtal. 

Realizacja planów rozbudowy pociagnie za 
sobą, rzecz prosta, szybki wzrost ludności, któ 
ra jak wvnika z danych staty6tycznych obec 
nego przyrostu, w ciągu najbliższego ćwierć­
wiecza dojdzie do 200.000, co znów uczvni 
aktualnym zagadnienie dalszej rozbudowy. Za­
r.ząd „vriejski, pragnąc zabezpieczyć si~ pr:z:e-0 
tego rodzaju ewentualnościa, zakreślił sfere 
interesów Kalisza na obszarze około 21.400 ha. 
Obszar ten obejmuie na zachód granice po· 
wiatu ostrowskiego, na północ - wsie: Ko­
kanin, Borków, Skarszew, i las mai Biernatki, 
na wschód - wsie : Rozdziały, Dębe, Bórów, 
Szuler.. Cienia i m. Opatówek, i na południu 
- w5ie: Che!mce, Borek, Wolica, i Zydów. 

~· 198 tys. ton. Ponadto rzucono duże partie o o b r y s t a n z a s ., e w o' w o z •1 m y c h 
Wybrzeża, zaopatrując tamtejszą ludność 

J.: pracującą. I Ostateczne wyniki prac siewnych w ma· 
W chwili obecnej zapotrzebowanie du- jątkach państwowych (P. N. Z.) zostały 

żych ośrodków jest całkowicie pokryte. ustalone. Zasiewy ozime (pszenica, żyto, 
Prócz bezpośredniego zaopatrzenia pra- rzepak) zajęły 34% powierzchni, która ma 

cowników w większych ośrodkach przemy- być zagospodarowana w roku 1947/48. W 

mony w całej rozciągłości, a siewy wykon;i­
ne w przeważnej części we wrześniu, a 
więc w porze najwłaściwszej. Przy staran­
nej i dokładnej uprawie rokują urodzaj 
znacznie lepszy niź w roku ubiegłym. Pra­
wie wszystkie zasiewy już powschodziły, a 
wcześniejsze okryły pola bujną zielenią. 

Można mieć pełną nadzieję, że produkcja 
majątków PNZ, których powierzchnia za­
gospodarowania obejmie w r. 1947/48 pow. 
846.222 ha, przyczyni się w wysokiej mie­
rze do usunięcia trudności aprowizacyj­
nych kraju. 

Tak w najogólmejsych zarysach przedsla­
wi:i się rnzwÓJ i rozbudowa Kalisz:i w cia,gu 
najbliższych 25 ·1at. Realizacja tych planów za 
leży naturlanie od funduszów i pótnocy władz 
centralnych, która będzie wydatnjejsza, gdy 
Kalisz stanie się siedzibą władz woje,•·ódzkich. 

Kalisz niedalekie] przyszłości. tn miasto 
pulsujące życiem o dużym przemv;;le. z ko­
loniami robotniczymi, z dzielnicami will:iwymi 
zieleńcami . to miasto wielotysięcznej ludności . 

i. 

_ słu - dostarczono pewne ilości ziemniaków ten sposób osiągnięto optymalny stosunek 
do inych miast dla tych ludzi pracy, któ- zasiewów oz1mm do jarzyn ustalony od 
rzy otrzymali gotówkowe ekwiwalenty na dawna przez praktykę rolniczą naszego 

;ta.kup ziemniaków. kraju, tak ze względu na zabezpieczenie 
W chwili bieżącej czynione są zakupy najwyższej produkcji zbóż chlebowych, jak 

ziemniaków na pokrycie zapotrzebowań i na właściwy rozkład prac sezonowych. 
przemysłu gorzelniczego i ziemniaczanego. Plan zasiewów, opracowany na- podstawie 

Zakup ziemniaków na cele konsumcyjne rozporządzalnej siły pociągowej przy naj-
Wykonano w tym roku nadzwyczaj lepszym jej wykorzystaniu, został wypeł-
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Czytajcie „Głos Kaliski 11 Uwaga, członkowie ZNP 
Powiatowy Walny Zjazd członków 

J.S.W. 
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Uwaga, członkowie PPS 
Komitet Miejski P.P.S. w Kaliszu, 

zawiadamia, że w dRiu 15 b. m. odbę­
dzie się wielki wiec pod hasłem: P.P.S 
w v;alce o pokó.f i postęp". Referat w; 
.~łosi przedstawiciel C. K. W. P. P. f 
Obecnóść wszystkich członków obowr J. 
kowa. Sympatycy mile widziani. 

-Miejski Komitet P. P S. z. N. P. w Kaliszu który ma się odbyć 
w dniu 17 b.m. w sali rzemieślników od 
będzie się w tym samym terminie w 
w Teatrze Miejskim im. Bogusław­
skiego. 

ll-llll-llll-1111-llll-ll!l!l!!!mllll-1111-lllll!a!!!lllt1!!1911łlll-llllłl!!!!lmllll-ll•i-11'1-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-1 

OGŁOSZENIE 
Państwowa Centrala Hancllowa w Kaliszu, 

ul. Stalina 5, telefony: 17-38, 19-35, 14-84 za 
wiad,amia wszystkich odbiorców. że sprzedaż 
większej ilości towarów szklany-:h i wyrobów 
fajansowych po cenach znacznie niższych trwa. 

Przygody 
Jasia 

~~ Ogłoszenia drobn~ I~ Wi~Hi~iUJ 
Unieważniam zagubioną legityma· 

cję kolejową Nr. 6/77/47 na nazwisko 
Duszer Kazimiera zam. w Kaliszu 
przy ul. Braci Niemojewskich 9. 
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Brzydki chłopak . Uciekł! Przepraszamy panią! ' Masz! 

Wydawca: Mtejskl I Pow1;:itowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja 1 Adll"lnistraclo KaJlsz, A1 Marsz Stalino !7, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Godztn y przvfęć: R, 'c::k~o1 Naci 18-19, 

Sekretcnial 10-13. Zakł. Grał. Sp. Wyd „Prasah Ł6dt, ZwirkJ l'I 

CENY OGLOSZEN': w tekście {strona - 4 szpalty) od I mm do 100 mm d. l4S m t mm, od 101 - 200 mm zł. 170, .,awyżej 201 mm zł. 2Hl. Za tekstem (strona - 8 ~palt) od I do 100 mm 
d. 5.5 za I mm. od 101 ~ 200 mm zł. 5'i. powyżej 200 mm zł. l!G.- Nekrolog' (strona - 4 szpat ty) od I mm :Io 50 mm. zł. 30 za I mm. od 51 - 100 mm zł. 40, ~ 101 - f50 mm zł. 60. powy­
żej 150 mm zł. 85. Ogłoszenia drol?ne (za I sło wo) os?b!ste 1 po.n„ ~odzin zł. 20., han~lowe ~·· 25, .zguby zł . 20 ')()Szuk. pr~c~ zł. IO. W niecWele i świę~ wszystkie ogłoszenia 0 30 proc. 
drożej. Zastrz .e n c :ri:e1sc:" .,, ·ef~C i P o 100 oroc. drozeJ. OgłM:r.ema. tabełary~. bil~ '. komb;ł!o~ane . J 100. proc. _drozeJ. Og~osz~n1a wymiarowe !"~ród irobny~h do 50 mm przez ). 
szpaltę " .j(] proc Jroże 1 oonao '10 mm : 2-;;zp ~ !tnwe ,) I or. oror 'i roze1 Rab:Jtou• w zadne1 f ormte się m~ udz·1ela. Nie przy 1mu1e się odpoW1edz1alnos:1 za til'mmowy druk ogłoszen.. , 
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JUBILACI PRACY 

W . dniu 13 bm. w E!ektrown. Łódzkiej od­
była się uroczystość wręczenia odznaczeń 6-ciu 
prci~owniko:n, którzy świędii 25-letni swój 
JUb1leusz, nieprzerwanej pracy w tej instytucji 
Są t?: Jozef Odolak, referent Wydziału Insta­
lacy~neg?,, Wacław. Kaczmarek, mistrz Wydzia 
lu L1czn1kow, Stamsław Jarzębski, mechanik, 
Zl'.gmunt Sobczak, elektrntechnik, Franciszek 
Milczarek, szofer, Bronisław Jagusiak, palacz 

Do jubilatów przemówili dyrektorzy: inż. 
J. Wajnberg i E. Andrzejak, którzy w dłuż­
s~y~1: okolicznościowych przemówieniach poci 
niesl! wartość pracy i ocenili pozytywnie dłu­
goletnie ich W]l'Siłki dla d<J_bra instvtucji i 
dzieła odbudowy Państwa. , 

Oprócz Dyrekcji koleżanki i koiedzv zło-
tyli Jubilatom serdeczne gratulacie. , (Kal.) 

.POCHOD AKADEMICKI 
Komitet Organizacyjny „Tygodnia Studen­

ta" zawiadamia, że dnia 16 bm. o godzinie 12 
odbędzie się humorystycwy pochód akademi­
cki. Trasa pochodu - zbiórka ul. Narutowicza 
Nr 68, następnie pochód pójdzie ul. Sterlinga, 
Pomorską, przez Plac Wolności, ul. Piotrkow­
ską i ul. Stalina. 

0DCZYT WICEMIN. CHAJNA 
W ramach podjętych przez Zarząd Główr; y 

Zwj.ązku Zawodowego Pracowników Sądowy-::h ' 
i Prokuratorskich RP akcji kulturalno-oświa­
towej odbył się w dniu 12 listopada rb. w 
Łodzi w wypełnionej po brzegi wielkiej s:ili 
Sądu Okręgowego odczyt wiceministra Spra­
wiedliwości Ob. Leona Chajna pt. „O sytu· 
acji międzynarodowej". 

Referen•t zobrazował w pięknie wygioszo­
nyrn, wnikliwym wszechstronnie udoirnmen•o­
wanym referacie sytuację międzynarodowa do­
by obecnej, budząc zrozumiałe zainte;esow<miP 
licznego audyitorium. 

NA RZECZ POLSKICH SIEROT 

GŁOS Nr.~ 

, an·e Szymankiewicza 
Przed trzecim międzypaństwowym spotkaniem Polska-Czechosłowacja w boksie 

Jak' donosi „Przegląd Sportowy", Kolczyń-, o wyśmienitej taktyce i otrzask.a!frn rngowym. Szymankiewiczo,i/i nie wróży::ny powodze-o 
s~i nie po.jedzie dQ Pragi. !"1.iejsce jego w rn- Wydaje nam .się, .że n~jwięcej sza,ns przeciw- nia. Torma jest za do:brym te~hnikic~n . rn s!~­
!'1 ezentac1.1 Polski ma zaiąc Szy:"lilnk :ew1:z. ko memu moze mieć me zaden bokser ml H::y, rym lisem„ aby dal się złaipac na bombę gdan­
Na pytame dlaczego nie bierze sic; nod .iwa- którego p. Derda chce wziąć zamia·st K'>'o::zy!l- szczanina. Z drugiej shony Szymankj~wh~Z za 
gę .Pisarskiego, k.apita.n sportowy ~olski,·g0 skie:fJO i. nie u.patrzo•ny Szyrnanki-3Wi :z, kt~ :y 11~ało. u.mie, aby potrafił un~k,nąć p•~:·u::ują::y~h . 
Związku Bokserskiego, P: ~erda, .:isw1ad:zył oprocz ciosu me odzna.cza Sl!}. mczym ;;pecial- c10s~w Czecha. Rezultat te} ;valk1 .Jest, :·a~zylń 
autorytatywnie: „P1sarsk1 me nadaje się na nym, a bokJSer otrzaskany wlhcznych meczarh zdamem, prze5ądzo:ny. Zalkonczy s:ę >Cn:i p:ze:i 
To.rrnę". międzypaństwowych, posiadający dostJ~e·.z.iy upływem trzeciej rundy. 

Kto jak kto , ale kapilar sportowy PZB po- szlif i odpowiednio zaarwa.JJ.sowany '.e:irn.-~zn•e Z oświadczenia kapitana PZB moż.1a wy· 
winien najl piej orientować się w na ;zy1T. :J,Jk- i taktyCTnie. wn'.oskować, że o ile SzymamkiPwkz 'Zawie-
sie, jak to się mówi, tkwrć w nim po uszy. T::i- Tc;kim właśnie pięściarzem wydaje nam ~ię dzie w pierwszym spotkaniu, to w dr~im za• 
też twierdzenie jego, że Pisai;.5ki nie nadaje P!sarski. Nie twierdzimy, że. Pisarski ·oo.ógl.by stąpi go ,Teze.rwowy, któ.ryrn ma być jaki.ś mło­
się na Tonnę, przvjmujemy 7 lek~im zdzi'-\ :e- wygrać z Tormą, bylnby to z n~,sz~j s•r.my dv bokser. 
niem. wielką nieostrożnością, ale mamy prześwi'ld- · Bardzo się cieszymy, że do Pragi zamialS't 

Torma, jak dziś już wszyscy w;ed(ą, jest c;enie, że Pisarski najlepiej rozwiąz,'lłlJy z r_ m Kolczyńskiego ma pojechać któryś z młodych 
doskonałym typem punczera, któ··y p:is:ad<' walkę i z pe.wnością nie przyniósłby n;3m wsty zawodników. Podróże za.grallliczne ks:z>tałcą, 
jednocześnie wysoką technikę, nie mów:ą2 j:.ri: du. a.Je ewentualne wystawienie przeciwiko T-0;r-mie 

jakiegoś młodzika, nie posiadającego za so;b~ 

·aj pólf inaly 
u ierwszego Kroku Bokserski.ego 

Dzisiaj o gad.zinie 18-ej w sali „Geyera"' 
roz•poc:zną się półfinały Pierwszego Kroku Bok­
serskiego Łódzkiego Okręgowego Związku 

Bokserskiego. Do półfinałów· zakwalifikowa•li 
się: 

Waga musza: Janiak (Zryw) - Tysiak (ŁKS), 
B1P1ński (Zjednoczone) - Getling (ŁKS). 

Vlaga kogucia: Zarzycki (Tęcz) - Iżykow­

ski fŁKS), Smienowski (Tęcza) - Ledion (Zr.). 
Waga piórkowa: Wojcieszek (Zryw) - De­

bich (ŁKS), Ka·czmarek (ŁKS) - Rozencwajg 
fGwiadza). 

Waga lekka: Konarzewski (Zryw) - K~,nic· 
ki (ŁKS), Krygier (Ikape) - Ur·baniaik. (ŁKS}. 

Waga półśrednia: Trociński (ŁKS) - Gra­
bowski (Wima), Sta1iński (ŁKS) - Przepiórka 
(Zryw). · 

v\Taya ś.rndnia: Jainiszewski (Victoria) 
Krakows.ki (Victoria), Warski (Gwiazda) 
Przytulski (Zryw). 

Waga półciężka: Zajdlic (Wima) - Za.chow· 
ski (Zjedno.czone), Arendt (Ika<pe) - Wojnow· 
.ski (Zryw). 

choćby kilku walk z ,poważnymi pr;zeciwnika· 
mi ...:__ uwa<i:amy za ba.rdzo nie ;peda:gogic;z.ri'e. 

Wiemy czym dla młodego zawodn'ika jes_t 
w początkacll jego kariery sporltowej noka'llt 
i to nokaut, o którym z góry będzie W;i'e'dział, 
że go nie minie. Skutki tego mo:gą być ifl~ ni-e­
go dwojakie, albo, jalk to się mówi, z m'i~jsca 
zawodnika takiego ~ię wykończy, a.Jlbo óball'• 
czy go się kompleksem niŻISzości, który go bę­
dzie prześladował do końca kartery. 

Gdv'by więc Szyrna'llkiewicz zawiódł, l,ąiej• 
sce jego w ósemce naszej może zająć mloCiszy 
jego koJ.ega, ale tyt.]il{O w ty\)rt wyip.adlk.u, ~'i 
n!e 1będZ'ie wakzył To[ma. adyhy Torma. QJ:t~ 
walczyć i w drugim meczill, Szymankiewicz, 
bez względu na to, czy W pierwszym SipO'ti}ra~ 

niu zawaedzie, c.zy nie .. zawi.ed~e: ~ę~ęi ~ 
siał po rarz dmg1 !>krzyzovtac p1ęsci. ~ cż~~1m 
królem nokautu. · Na to me tąił- ~dy.! Z okazji imienin kierownika tkalni Pań 

stwowych Zakładów Przemysłu Włókienni. 
czego Oddz. I w Pabianicach ob. TADEUSZ.>\ 
DYŁY zamiast kwiatów złożyli majstrowie ; obliczu Oli.-npiadą 
salowi Oddziału I tych Zakładów sume 2l. 

1 ----~------„.--. ---------- • 
3.290 (trzy tysiące dwieście dziewięćdiie~iątl u r e p r . e z e n I a n I 0 w 
na rzecz polskich sierot wojennych, utnymy- m 
wanych w domach dziecka Łódzkiej Rodziny 

Ra:!0:i:!~11ą ofiar<: Zarząd Oddziału Ł. R. R. wysyłają Szwedzi do St. Moritz 
;'!dada serdeczne podziękowania. Olimpijska ekipa sportowa, przewidziana I pijskie :' st. MoTitz, ~w.ie•rać będzie ilościowo I · 26 nar.ci<l:rzy •. 19 hokeist~, 8 ł}'iY-{iair:ZY. ~ 

---- na pierwsze powojenne Zimowe Igrzyska Olim- naistępu1ącycih zawodmkow: J~zdy szylbk1ei 1 5 zawodn~~w d<>_,f.1ęc10bo·t 
Współzawodnictwo w nrzemys"le . -- „~ ... „ . ~ ~--~· „ ------~~~~.~- :nmowego. Razem zawodmkow bęU!41Q 58-ml . 

ł" c 1 I · W łyżwiar5twie figurowym Szwe<:ja praw· 
{edwabniczym a o ar z y dopodobnie nie będzie reprezentowana. Przy· 

p ństwowe Zakłady Przcm. D:dewi;rski"- · . bycie ekipy szwed1.k.iej do .st. Moritz przewi· 
dziane jest w dniu 15 styczrua ·1948 r. 

go i Galanteryjnego Nr 4 wykonały plan w 
miesiącu październiku w 108.6 proc. Najlep. 
sze rezultaty osiągnęli następujące tkacze: 
Eugeniusz Siemierski, Franciszek Holwek, 
Henryk Matiaszczyk, Józefa Korzalska, Zo­
fia Koszelik i Stanisława Kora.Jewska. 

MiędzynModow;i Unia Kolar ka (UCI) po· podczas gdy każde państwo dąży do jak naj· 
stanowiła, że jeden zawodnik nie mc:i:e być do- większego ogrillil.iczenia ilośd uczestników 
puszczony do kilku konkurencji w Igrzyskach w ekipie olrmpijskiej. 
Ol!mpijskich. Poza tym nowe zarządzenie zmieni grun-

Postanow1enie to spotka się na pewno z bu- townie plany wszystkich Związków Kolar­
rzEwym przyjęciem ze strony wszY15tkich skicih, gdyż do tej pory praktykowano, że np, 
Związków Kolarskich poszczególnych krajów, zawodnik stairtujący w s.pr~ntach brał także u­

Bek najlepszym 
z polskich torowcow 

l gdyż pociągnie za sobą koni.eczność wysłania dział i w innych kokurenC)ach torowych wzg!. I 
• "" Ołimpiodę w~~~jgo~i p;niw~'dm;yllwiw;'p'i); kil f 

W ś-lad za listą naj'Iep 
szych pois.kich kolarzy 
sz01Sowych, Polski Zwią· 
zek Kola.TSiki opu.bliilc.Q· 
wał li~tę najlepszych na­
liZych torowców. Lista 
ta wygląda na'51ępująco: 

1.J J enz;y Bek (Łódź -
KS Tramwajarzy) 

2) Józef K~ak -
KTaków, Gairbamia 

Dziś dnia 14,11 br. odbędzie o;ią zeb;anie 
>ekc,ii lekarskiej. Początek zebrani1 0 godzinie 
18-ej. Obecność wszystkich członków cbowia­
zkowa. · 

KURS AKTYWU 
W nied.zielę, dnia 16 bm. o godzinie 9-ej 

w lokalu Dzielnicy Górnej lewej ZWM, Piotr 
:,:::wska Nr 262, odbędzie się zebranie kursu 
·lktywu szkolnego. Obecność kolegów wyzna· 
czonych na kurs jak również absolwentów obo 
zów szkoleniowych obowiązkowa. 

CHOROBA PRZYCZYNĄ SAMOBOJSTW A 
12 bm. o godz. 1,30 w nocy w mieszkaniu 

własnym przy ul. Nawrot 11 odebrał sobie 
lycie Wacław Sumiński, lat 38 strzałem z re­
wolweru w okolicę serca. Przybyły lekarz 
stwierdził zgon. Przyczyną była nieuleczalna 
choroba. 

MŁODOCIANI ZBIEGOWIE 
9 bm. z domu rodziców przy ul. Brzeskiej, 

1 13 zbiegł Ryszard Zdzisław Przybylski, lat 13. 
Tegoż samego dnia również z domu rodn­

ców przy ul. Marysińskiej 25 zbiegł Kulisz 
Zdzisław, lat 16 zabierają-:: 1.000 zł i swoje 
uarnitury. 

WYPADEK KIEROWCY 
Na ul. Piotrkowskijlj przed posesją 118 

. ,astąpH wypadek zderzenia samochodu marki 
„Willis", prowadzonego przez Kazimierza Kla 
pę, pracownika Urzędu Pocztowego, zam. ul. 
-wschodnia 2 z dorożką Nr 122 Henryka Ja­
neckie®, zam. przy ul. Kopernika 60. Wsku­
' ek zderzenia dorożka została rozbita, samo­
:hód przewrócony. Kiero~ca poważnie ranny 
)dwieziony został do szpitala Betleem. Sledz­
wo w tej sprawie prowadzi oficer dochodze-
1iowy kompanii ruchu. 

Czvtajcie 
"Głos Robotniczv" 

· Zatopka, Stranda i Hansenne 
Tri;ej najwybitniejsi obecnie biega.:: . .,,.;) w E­

uropie i na świecie na średnich i dhU.S.zych 
dystansach, Zatopek (Cze.:::hosłowacja), Sln'and 
{Szwecja) i Hansenne (Francja) spędzą 'Prq;w­
dopodobnie 1 miesiąc na obozie treningo~ 
w Szwecji. Francuz Czecho.sło'.'vi:ll.\:: 'ZQ1Staih 

przez Szwedzki Związek Lekkoatle~ycmy za­
proszeni na powyższy obóz, który rozpo~me 
się na początku lata w roku przy:szłyl!D. 

Będzie to świetny trening prz€dolimpijski 
dla tych „aisów" bieżni. 

3) Jan Janicki (W ro­
cław - I.K.S) 

4) Bronisław Ja.nioki 
(Wrocław, Sieć) 

5) Janik (Wrocław, Sieć). 

O mistrzostwo lodzi 

Tęcza zwycięża 14 : 2 
We wczorajszym sipo,tlka!lliu o drużynowe .Qli· 

strzostwo Łodzi w boksie Tęcza pokona.ta Zjad­
noczone 14:2. 

O m!strzostwo kl. B 
walćzy 1 klubów 

Do ro~oczynający.ch się mistrzos•tw klasy B 
zgłosiły swe drużyny: Wima, Victoria, Filmo­
wiec, Zryw (Pabialllice) oraz swe :rezerwy: ŁKS, 
Zryw (Łódź). C'Q!Il.coroia ~Piotrków). 

..ff' Londgnie 

Anglię ma reprezentować 
196 lekkoatletów 

Angielska Federacja Lekko<!'tletyczna NZe· 
widuje prawdopodobny udział 196 lekkoatle­
tów (i lekkoa.tletek) w Olimpiadzie. Zawodni­
cy „koloni·allni'', a mianowkie Mac Donald Bai· 
ley, Wint, La:ing - nie figurują na tej liście. 
Jest natomiast zamieszczony 5kocz~k Ade­
doyin i Irlandczyk Gregory . 

Sidney Wooderson ma przy k.ońcu sezonu 
biegów na przełaj ostatecznie zadecydować, 
cry będzie uczestniatyć w Igrzyskach! 

Na boiskach Europy 
BRUKSELA. - Drużyna I Ligi Angielskie; 

„Charlton"' rozegrała swój pierwszy mec.z w 
Belgii, u.legając w Liege miej&owej reprezen­
tacji w wysokim stosunkiu 0:5 (0:1). Do przer­
wy goście byłi zespołem równorzędnym, pe 
zmianie pól natomiast zairówno formacje de­
fensywne, jak i ofensywne zes·połu angielskie· 
go ustępo.wały wyraźnie dnri:ynie belgijskiej 
l_{}óra wyigrała to spa1!kanie zupełnie zaisłuże· 
·me. 
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